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K r a k ó w ,  9 października.

Jest osobny, a dla rządu nadzwyczaj dogodny 
system zwiększania ciężarów wojskowych i licze­
bnej siły armii w Austro Węgrzech. Polega on 
przedewszystkiem na d u a l i z m i e  p a ń s t w o ­
w y m .  Dzięki tem u mianowicie, że obrony krajo­
we podlegają zarządowi adm inistracyjnemu każdej 
z obu połów monarchii, a dopiero armia stała 
m a wspóluogo ministra wojny, — osobno uchwa­
la się budżety i organizac ję  obron krajowych w 
W ieaniu  i Budapeszcie, a osobno w delegacyach 
wspólny budżet armii stałej.  Ustawy wojskowe 
uchwala Rada państw a i sejm węgierski, skut­
kiem czego przy tych sam ych zasadach możliwe 
jest  r ó ż n e  i c h  w y k o n y w a n i e ,  zastrzeżone 
rezolucyami. uchw alanem i w obu reprezentacyaeh 
państwa. W  ten sposób rozdziela się cała suma 
wydatków na armię na dwie części, o których 
osobno się mówi i których osobną prowadzi się 
adm inistrację .  To jedna wielka dogodność, u ła­
tw ia j ą c  rządowi, bez wywoływania przerażenia 
wysokiemi cyframi zwiększonego budżetu w je­
dnym  dzia le ,  ustawiczne podnoszenie ogólnej 
kwoty na utrzym ania stałej armii i obrony kra­
jowej, co do których właściwie istnieją tylko róż­
nice administracyjnej natury

Druga strona systemu zwiększauia siły zbrojnej 
polega na  tern, aby jednego roku nie żądać na 
armię zbyt wysokich sum, lecz w obu dz:ałach 
administracyi wojskowej, w dziale obrony krajo­
wej i wspólnej armii,  podnosić je  stale co roku 
tu o parę, tam o k.lka milionów. Nie robi się wie­
le hałasu, a ostatecznie w kilku latach zwiększa 
się budżety  wojskowe obu połów monarchii  o 
kilkanaście, ba, nawet kikadziesiąt milionów złr. 
Już nową ustawę wojskową ułożono w ten spo- 
n'ib, że zrazu zwiększyła ona siłę zbrojną stosun­
kowo o niezbyt wysoki procent, lecz procent ten 
za to zwiększać się musi sta tecznie co rogu, a z 
nim i wydatki. Nadto rząd w tem nieokreślonem 
ustawą, choć na niej opartem zwiększaniu siły 
zbrojnej ma rękę zupełnie swobodną i jedynie 
od uchwalonych funduszów czuje się zależnym.

To też zarówno finansowy ciężar, jak moralne 
zobowiązania ludności na  armię stałą i obronę 
wojskową w ostatnich latach zwiększyły się nie- 

^ j c h a n i e .  F inansow o zwiększył się budżet wy­
datków bardzo znacznie i zaciężył dotkliwie na 
opodatkowanej ludnośc i; powstały także nowe i 
bardzo uciążliwe u t r u d n i e n i a  w w ykonywa­
niu służby wojskowej. U trudnienia te zaznaczyły 
się przedewszystkiem w s ł u ż b i e  o c h o t n i  
c z e i ,  w o b r o n i  e k r a j  o w e j ,  a w  tym  ro­
ku nadto w p r z y n a l e ż n o ś c i  d o  p o s p o l i ­
t e g o  r u s z e n i a .  W tym kierunku poszliśmy, 
a raczej pozwoliliśmy rządowi posunąć się dalej, 
n u  to uczyniły inne państwa do trójprzymierza 
należące.

Zwracaliśmy nie jednokrotnie  uwagę na niewła­
ściwość przymusowej dwuletniej służby u „jedno­
rocznych ocho tn ikow '.  Obecnie doszliśmy do te ­
go, że oficerów rezerwowych je s t  więcej, niż po 
trzeba, a przecież drugi rok przymusowej służby, 
w razie niezłożenia egzam inu oficerskiego, n i e 
p r z e s t a j e  b y ć  n e z a s ł u ż o n ą  c h ł o s t ą  
d l a  m ł o d z i e ż y .  Upominano się o zwolnienia 
w tym  kierunku podczas obrad de łegacy jnych ,—  
lecz m inister  skorżystał bardzo sprytnie  z ustro­
ju  dualistycznego m onarchii i zauważył, że usta­

wę wojskową zmienić będzie można tam , gdzie 
ją uchw alono , a więc w parlamentach, gdzie 
znowu nie z ministrem  wojny, lecz z ministrem 
obrony krajowej ma się do czynienia, — ten zaś 
nie będzie się spieszył z wnoszeniem zmian, któ­
re nie są na rękę administracyi wojskowej wogól- 
ności. T rudno więc dzisiaj wymódz n? rządzie 
zmianę ustawy wojskowej, od której uchwalenia 
można się było bardzo łatwo uchylić. 0  tem n a ­
leżało lepiej pamiętać, gdy  w  obu par lam en tach  
darzono nas now ą ustawą wojskową.

Dodawszy do tego bardzo do t l l iw ą  dla lu d n o ­
ści służbę w obrouie krajowej, która dzisiaj w ła­
ściwie niczem się nie różni cd służby w armii 
stałej i w żadnem państwie nie praktykowane 
obowiązki meldowania się w pospolitem ruszen iu ,— 
zyskamy obraz ustępstw na rzecz zarządu armii, 
które par lam enty  obu połów monarchii z lek- 
kiem sercem  poczyniły a które znacznie są do ­
nioślejsze i dla ludności dotkliwsze, niż tądzono.

G odziłoby się tedy posłom  naszym  rzucić 
w stecz  okiem  i w tym  tryum falnym  pochodzie, 
godzącym  w osobistą w olność i zasoby m ateryal 
ne obyw atel' odszukać ch w ilę  w ytchnienia  i za­
stanow ienia, dokąd doprow adzi nas ten „ p o k ó j '  
coraz to w ięk szem i na siłę  zbrojną okupyw any  
ofiarami. P rzedew szystk iem  zaś niechaj ochronią  
nas p osłow ie nasi przed ofiarami z b y t e c z n e -  
m i ,  a do takich zaliczam y przym usow ą służbę  
dw uletn ią  u „ j e d n o r o c z n y c h  ochotników  
D ow strzym yw anie rozwoju miast przez żądanie  
r e w e r s ó w  d e m o l a c * j n y c h ,  co do któ- 
ryfch otrzym aliśm y od m inistra wojny w d e leg a ­
cyach pew ne przyrzeczeni i, —  i zbyt ostre p rze­
pisy mt Idnnkow e w pospolitem  ruszeniu . Są to 
ciężary, n aszem  zdaniem , zu p ełn ie  zb yteczne i 
nie m ożem y się dosyć w y d iiw ić , że zw alono je 
z lekkiem  sercem  na nasze barki

D ochodzim y już dzisiaj do teg o  punktu  w zo­
bowiązaniach obywatelskich w zg lęd em  arm ii, że 
coraz wyższych żąda się od nas podatków , a 
równocześnie coraz bardziej ogranicza się wol­
ność zarobkowania przez nowe przepisy wojsko­
we. Dokądże więc zajdziemy ?

Proces krozanski w Wilnie.

(Sprawozdanie w łam e N . Reform y).
W i l n o ,  4 października. 

Naprzeciw kościoła katedralnego stoi o 'brzy- 
mich rozmiarów gmach sprawiedliwości, tak zw a­
na m debna p a ła ła . Między kościołem a sądem 
znajduje się duży plac katedralny, zajęty obecnie 
przez tłumy ciekawej publiczności.  Od czasu do 
czasu policyanci rozpędzają tłumy, niebawem je 
dnak grom adzą się nowe, w milczeniu oczekując 
od wczesnego rana do późne, nocy w y r o k u ,  
jaki w ydany  będzie za dni kilka na  tych, którzy 
mieli odwagę „ n a  k o l a n a c h  b ł a g a ć  c a r ­
s k i c h  c z y n o w n i k ó w ,  a b y  i m  n i e  z a b i e ­
r a n o  k o ś c i o ł a ' ,  odnowionego groszem, który 
sobie od ust odjęli- —  Słowa w cudzysłowie zam­
knięte, podaję z zeznań i opowiadań niektórych 
świadków, do procesu powołanych,

Cała stolica Litwy o niczem innem  dzisiaj nie 
mówi, jak tylko o procesie krożańskim —  natu­

ralnie po cichu —  tajemniczo, na ucho jeden d r u ­
giemu opowiada jakiś nowy szczegół z procesu, 
który zdołał się wydobyć z poza zamkniętych 
i silnie strzeżonych drzwi Izby sądowe'. Na tw a­
rzach Polaków widać ogromne” przygnębienie. N a  
postawione, choćby najdyskret-ńej pytanie. Litwin 
obraca się w koło czy nie ma w pobliżu szpie­
ga, a następnie uściśnie ci tylko rękę czasem coś 
szepnie i idzie dalej, nie zatrzymując się długo 
na 'ednem  miejscu, bo tutaj sznjeg goni szpiega.

Rojno u stóp Matki Boskie) Ostrobramskiej.  Od 
wczesnego rana  do późna w nocy cała ulica przed 
kaplicą i cudow nym  obrazem najęta przez tłumy 
modlących się. Mężczyźni, kobiety i dzieci klęczą 
pod gołem niebem, na  kamiennym bruku, ze 
łzami «. oczach zanoszą do Maryi skargi swe i 
żale. Tych t łum ów  nie mają odwagi rozpędzać. 
Matka Bo.-ka O strobram ska  tr jedyna tutaj uciecz­
ka, jedyny  ratunek. P rz ed  nią uciskany i gnębio­
ny Litwin żalić się przychodzi i w modlitwie 
czerpie siły do w ytrw an ia  w zajadach i wierze.

Lecz wejdźmy do sali sądowej. N a dole w bra­
mie gm achu sądowego każdy wchodzący musi 
się wylegitymować, kim jest i j ika sprawa powo­
łuje go do środka N a  pierwszem piętrze znaj­
duje się sala rozpraw. Duża. wysoka' na 3 p ię t r a ; 
16 okien wpuszcza światło do wnętrza. Z jednej 
dłuższej strony sali znajduje się troje drzwi, — 
temi wchodzą sędziowie, obrońcy, publiczność i 
świadkowie. Po stronie przeciwnej jedne drzwi 
prowadzą do ubikacyj sądowych,-w  których tym ­
czasowo przetrzymują oskarżonych. Śeiany białe.

Urządzenie sali mniej więcej takie same. jak 
zwykle w sądach. Z jednej strony sali w głębi 
stoi wielkich rozmiarów stół, od ściany do ścia­
ny, na  całą szerokość izby —  to stół sędziowski. 
Stoi on nieco na podwyższeniu tak, iż sędziowie 
całą salę wygodnie wid%i#4 mogę Gdy trybunał 
zajmie miejsca, to m a po prawej strome proku­
ratora, t. zw. t o w a r z y s z a  p r o k u r a t o r a ,  
po lew*j niższych urzedCKów sądowych ku po­
mocy. P rzed tym stołem sędziowskim znajdu|e  
się mbła baryera. Tutaj stoją świadkowie. Po le­
wej i prawej stronie ku środkowi pod ścianami 
sali stoi ośm ław. na nich a e d z ą  oskarżeni. Po 
środku stoi duży stół dla obrońców, a obok nie­
go mały smolik d 'a  tak zwane ro sudebnego p ry -  
stOfUła kióry w Iz b ie ń ą ó o w e j1 rua gfos is tanow- 
czy. J e s t  to właściwie najstarszy woźny ale w 
tem państw ie czynowników taki woźny sądowy 
ma większe znaczenie, poważanie i władzę u 
zwierzchności,  aniżeli ktokolwiek inny —  nie m ó­
wię naturalnie o sędziach, prokuratorach itd

Ten sudebnyj prystaw  naznacz- każdemu w 
sali miejsce, ou pozw a 'a  wchodzić i wychodzić 
podczas rozpraw  ja w n y c h ; podczas tajnych p il­
nuje, aby niepowołany nie zjawił się nikt w 
sali gdyby się komu udało przejść s traże wię­
zienne na dole i na górze. Ten sam prystaw  
przywołuje świadków i wyprowadza ich, on ma 
pod swoją opieką corpora delicti. W procesie 
krożańskim strzeże jednej pałki, którą miano bić 
czynowników i płótna, któremi wzbraniano wej­
ścia do kościoła. Sudebnyj prystaw  woła g ło ś n o : 
proszę, wstać , bo sąd idzie , gdy słyszy kroki nad- 
cho 'zących sędziów. Gdy ci zajmą miejsca, p r y ­
staw  w oła: siadać. W  ogólności tntaj wszyscy 
wstają, ile razy sąd nadchodzi lub wychodzi z sali 
na przerwę lub naradę. _ .

Nad stołem sędziów wi1** wielki, natura lnej

wielkości portre t cara A leksandra III ,  w postawie 
stojącej w m undurze.

Drugą połowę sali zajmują ławki i krzesła dla 
świadków przesłuchanych  i publiczności.

W  sądzie nie wolno nikomu ani jednego słowa 
powiedzieć po polsku.

Cała rozpraw a krożańska odbyła się, jak to 
już w:emy, najzupełniej t a j n i e ,  przy  zam knię­
tych drzwiach. Do sali rozpraw  oprócz sędziów 
oskarżonych i obrońców nikogo nie wpuszczono. 
Nie wolno nikomu jednego zanotować s łow a; ta­
ki surowy nakaz przyszedł z Petersburga .  M ini­
ste r  sprawiedliwości rozkazał lak prowadzić pro­
ces, aby na świat nic nie doszło, bo k o m p r o ­
m i t u j e  o n  n a d z w y c z a j  w ł a d z e  a d m i ­
n i s t r a c y j n e .  Do rozkazu ściśle się zastosowa­
no. Sam O r  z e w s k i i, gene ra ł  - g uberna to r  wi 
leński, dogląda tego. Siedzi on na rozprawie od 
rana do późnej nocy, s łucha z natężeniem każde­
go słowa —  i swoją obecnością wywiera wpływ 
na sędziów — naturalnie na niekorzyść biednego 
ludu litewskiego, oskarżonego o opór władzy.

Sąd składa się z 4 sędziów tak zwanych ko­
ronnych z 3 przedstawicieli stanów, mianowicie 
szlachty, mieszczan i chłopów. Razem osób siedm. 
Wszyscy jednak razem wzięci robią wrażenie 
n i e  s ę d z i ó w ,  ale oskarżycieli. Sędziowie ko­
ronni są mniemania, iz na to są sędziami, aby 
karać każdego, kogo im w ręce oddadzą;  p rzed­
stawiciel szlachty p. L  e o n t i e w był niegdyś 
towarzyszem prokuratora. To też każde jego za ­
pytanie wymierzone w tym celu, aby szkodzić 
biednym  obwinionym. Dwaj pozostali p rzeds ta ­
wiciele stanów, głowa  m. W ilna i ieden wójt — 
to dw a manekiny; żaden nie potrafi słowa po­
wiedzieć — siedzą jak figury bez życia Będą 
natura ln ie  głosować, jak try b u n a ł  zechce. Roz­
p raw a  potrwa dłużej, aniżeli przypuszczano. Uwol­
nienia oskarżonych zup łn ie  się n i e  s p o d z i e ­
w a  m.

W iln o ,  6 października.
Jak  w.tm już pisałem, t rybunał składa się 

z przewodniczącego Stodolskiego, z trzech sędziów 
koronnych i z trzech przedstawicieli stanów. S t o  
d o l s k i j  prezydent,  m ianow any świeżo sonato 
rem, po skońcźeniu procesu ktożanskiego, prze­
niesiony będzie do P etersburga .  J e s t  to Mosaal 
czystej krwi, dosyć ludzki i psawdopndobnie od ­
czuwa r j lę ,  jaką odgrywa, mając wydać wyrok 
na ludzi, którzy stawali jedynie  w obronie ko ­
ścioła, n a k t ó r e g o  o d n o w  f e n i e  d o s t a l i  
z g ó r y  p o z w o l e n i e .  I  dopiero, gdy kościół 
był gotów, gdy już  w mm odprawiano nabożeń 
stwo, wyszedł rozkaz, aby go zamknięto, gdyż 
w jednej miejscowości, według przepisów na L i­
twie obowiązujących, dwóch kościołów być nie 
może. Parafianie wiedząc o tym przepisie zgo­
dzili się na  zamknięcie małego kościółka starego, 
Ale się na to nie chciał zgodzić satrapa kowień­
skiej gubernii K lingenberg . W racając do Stodol­
skiego —  jak powiedziałem —  dosyć to Moskal 
ludzki, tak przynajmniej wygląda —  ale nad nim 
stoi D r z e w s k i j ,  który od 11 rano do 10 w 
nocy siedzi w izbie sądowej i obecnością swoją 
teroryzuje sędziów. Stodolskij przewodniczy dość 
energicznie i porządnie. W  czasie zeznawania 
świadków i odczytywania pism rysują sobie p ra ­
wie aiągle chresty różnej formy, m e d a le , odzna­

ki —  to o czem całe życie od kolebki do trum>-y 
marzy każdy Moskal. U m yślnie  i takie notuję 
drobiazgi — proces bowiem krożański to spraw a, 
która pewnie po raz drugi przed kratkam i sado­
wymi rozgrywać się nie będzie.

Minister sprawiedliwości M u r  a w i e w p rzy ­
słał onegdaj depeszę, aby metyiko drzwi sali s ą ­
dowej zamknąć, ale obrońcom nie pozwolić w ie­
le mówić — b o  „ s p r a w a  o g r o m n i e  k o m ­
p r o m i t u j e  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e . '  
Do rozkazu jego się zastosowano śc śie. W y r z u ­
c o n o  naw et z sali u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h ,  
którzy zawsze wstęp mają dozwolony, w yprow a­
dzono popa prawosławnego który odbiera p r z y ­
sięgi od świadków.

Oprócz Stodolskiego, o którym wyżej pisałem, 
trzej pozostali sędziowie koronni są także na 
rozkazy Orżewskiego. P rzedstaw icielem  szlachty 
miał być pan A dam  P l a t e r ,  ale ponieważ nie 
chce narażać się rz ą d o w i , więc go zastępuje p. 
L e o n t i e w ,  były towarzysz p rokura to ra ,  czło­
wiek zły, bez serca. Postępuje z oskarżonymi 
dziesięć razy gorzej aniżeli sam p r o k u ra to r ; 
Orżewskij —  który  tuż za n im siedzi —  poddaje 
m u na kartkach  różne pytania które Leontiew 
następnie zadaje obwinionym. N a barkach tych 
m ęczenników naszych, na  barkach biednego ludu 
litewskiego, zgnębionego i znieważonego — ma 
nadzieję, iż wyjedzie na  guberna to rs tw o  jednej 
z gubernij. Oprócz niego zasiada głowa  miasta i 
jeden  włościanin. Ci muszą tak głosować jak im 
Orżewskij każe — zresztą to ludzie iaK dalece 
ograniczeni, iż nic nie rozumieją, a litości i lu d z ­
kości próżnobyś w nich  szukał. Za tym c a ł jm  
sztabem  sądow ym , tuż z ty łu  na ś rodku ,  pod 
por tre tem  cara sied-i O r ż e w s k i j ,  były żan­
darm  , a dzisiaj godny następca M uraw iew a-w ie-  
szatela. Postać wysoka, zbudowany silnie, na p ie r ­
siach dźwiga całe m uzeum  orderów, krzyżów i 
odznak. W zrok policyjny, przeszyw: jąęy do g ł ę ­
bi. Żadne słowo, ruch jeden  w sali a k  ujdzie 
jego uwagi. Patrzy  z zadowoleniem na  mdlejące 
w sali kobiety, na płacze obwinionych —  nie w zru ­
szył go nawet wczoraj widok jednego konające­
go w sali między obwinionymi. (Więcej o tr.m 
poniżej p ;szę).

Przystępuję do skreślenia najboleśniejszej ezę- 
ści obrazu, mianowicie do o s k a r ż o n y c h .  Bie­
dzą w sali na  ośmiu ław ach  — razem  obok sie­
bie kobiety, m ężczyźn i , dzieci i dziewczęta, szla­
chta zagonowa i chłopi. J a k  okropnie wyglądają, 
opisać ani opowiedzieć nie zdołam N 'gfl» jaszcze 
w życiu nie przechodzień* takich s raśźnyeh c ier­
pień m o ra lnych ,  jak  te ra z ,  na widok tych  nie- 
szczęśliwj eh. Zbici, zgnębieni, z zapadłemi oczy­
ma, które błyszczą gorączką, —  w ubrauiach po 
największej częśći w ięz iennych . a więc s ta rych  
grubych  niezgrabnych. Oprócz kilku ohwmionych, 
lepiej nieco wyglądających na twarzy, reszta, to 
sko-a tylko i kości. Każdy z nich żółty, znę- 
dzniały. skąsany plugastw em  więziennem —  zu­
pełnie  podobni są do poruszających się trupów. 
Jest ich razem 69. Pow  nno być. 7 1 ,  jeden j e ­
dnak um knął na sąd Boga — u m a r ł ,  a jeden 
śmiertelnie chory. Większość siedzi w więzieniu 
ud listopada zeszłego reku — więc j e d e n a ś c i e  
m i e s i ę c y ,  mDi l i e d z ą p o  pięć, dopiero bowiem 
później na rozkaz Orżewskiego ich zaareszto­
wano.

Je s t  tutaj między nimi jedenasto le tn i zbro-

S ł o w o  o  g e n e z i e

statutu gminnegu m iasta Krakowa.
Sprawa reform y statutu gm innego  miasta K ra­

kow a, zatrudniająca od lat kilkunastu umysły 
mieszkańców dawnej stolicy Jagiellońskiej, ugrzę­
zła po raz, już nie pamiętamy który , w niezbada­
nych tajnikach wybranej w tym celu komisyi po 
to, aby po dwóch latach ponownie wypłynąć na 
rozbujały oh fluktach agitacyi wyborczej Zjawiska 
to powtarza s:ę już od długiego lat szeregu. He 
razy tylko nadchodzi pora wyborów do Rady 
miejskiej, tyle razy podnoszą się z kół w ybor­
czych in te ligencj i  głosy, domagające się zmiany 
owej fatalnej o rdynac ji  wyborczej. K andydaci na  
radców przyjmują te objawy opinii publicznej 
„do w iadom ości ' ,  przytakują b a !  zobowiązują 
R;ę nawet do poparcia słusznych żądań w nowej 
Kadzie, czynią wnioski stosowne i... odsyła Rada je 
do komisyi, kióra znów z tą pracą Syzyfową ni- 
ftdy jakoś załatwić się nie może. W  ten sposób 
trw a ta ciuciubabka już przez kilka kadencyj i 
dz ś stwierdzić można stanowczo chyba tyle, że 
°d  lat piętnastu kwestya reformy statutu gm in­
nego ani o włos się nie posunęła. Zmieniają się 
{zasy i ludzie, zmieniają się systemy rządowe, 
f zynności Rady miejskiej rozszerzają się i rosną 
<zf sty brak  kompletu na  posiedzeniach zdaje się 
^°wodzić, że znaczna część radców, sterawszy s i­
ty swoje w ciężkiej pracy publicznej, nie może 
le.i dalej podołać, że wypadałoby skład Rady miej 

odświeżyć nowemi, niezużytemi jeszcze ży­
wiołami, a jednak pomimo tego blcibt Alias btim  
Ą lte n !  Zdawałoby się zatem, że większość Rady, 
Sprzeciwiająca się wszelkim zmianom, m a rzeczy­
wiście ważne po temu powody, zdawałoby się, 
*e ten s ta tut dotychczasowy jest przecież dzie- 
ern> posiadaiąeem pew ną wartość, że go układa- 

z nam ysłem , dojrzałą rozwagą, że był apro- 
Owa ny przez tych, co w owej epoce u s teru  

, la 'i, że był wyrazem zasad i opinii s tronnictwa 
°®se r f i ty w D eg o ,  b roń  Boże!

spółcześni sądzili go ostrzej o wiele, niż my

dziś, najzawziętsi konserwatyści p rzed laty trzy­
dziestu natrząsali się z statutu krakowskiego, A n ­
toni Zygm unt Helcel, Zyblikiewicz, pragnęli,  aby 
go Sejm wprost odrzucił. W tedy mówiono tak, 
dziś epigonowie lego samego Helcia, guantum  
m u ta ti ab i l lo ! bronią statutu. Posłuchajm y więc, 
co mówi o nim historya.

Kiedy w roku 1846 Rzeczpospolita krakowska 
skończyła swój krótki i niezbyt sławny żywot, 
ustanowił rząd austryacki tak zwaną radę ad m i­
nistracyjną która miała zawiadywać administra- 
cyą w daw nym  okręgu wolnego miasta Krakowa. 
Należeli do niej: F l o r k i e w i c z .  H o s z o w ­
s k i ,  K o n o p k a ,  S t e f a n  P o t o c k i  i S t r z e ­
l e c k i  ̂ p rz ew o d n ic zą cy m  był P i o t r  M i c h a ­
ł o w s k i ,  znany fundator zakładu sierot. Dzia­
ła lność Rady tej nie trw ała  d tu g o ; zmiotła ją 
burza  roku 1848. Wśród gorączki konstytucyjnej 
i rewolucyjnej mało kto troszczył się o instytu 
cyę o tak małym i pokojowym zakresie działa­
nia. L 'czne komitety i towarzystwa polityczne, 
foimacya gwardyi narodowej, wypadki kwietnio­
we p rzyg łusza}y j u trudniały czynności adm ini­
stracyjne. wreszcie konsty tuc ja  ogłoszona w ym a­
gała in ry c h  zupełnie organów dla władzy miei 
skiej. Uczynił temu zadość nowy namiestnik ga­
licyjski, W acław Zaleski który, przybywszy do 
Krakowa w sierpniu, bawił tu przez sz^ść tygo­
dni (do połowy października r. 1848) i w tym 
czasie, oprocz reorganizacyi uniwersytetu, ustano­
wił także Radę miejską wybieralną Prezesem Ra 
dy wybrano K r z y ż a n o w s k i e g o ,  przewodni­
czącego w komitecie obywatelskim i piastują 
cego zarazen m andat poselski z nńasta Krakowa 
do ówczesnej Rady państw a w Wiednia.

Ale i ta nowa inslyt.ucya nie mogła snać w ie­
le zdziałać d la dobra miasta, skoro przy wielkim 
pożarze, jaki nawiedził Kraków w lipcu roku 1850 
trzeba było ogień gasić sikawkami, sprowadzo- 
nemi z Miechowa. Zapew ne nie wynikało to stąd, 
jak chce zjadliwy a płytki Lisicki. *) że ta pierw-

*) H. Lisicki: Antoni Zygm. Helcel. Lwów 1882.
T. I  str. 342.

sza Rada miejska krakowska więcej z i jm ow ała  
się fo rm a c y ą  gwardyi narodowej niż administra* 
cyą miasta, bo po zdoDy iu Wiednia przez Win- 
dischgraetza sprawy polityczne innym poszły to­
rem, ale świadczy wymownie o niedbalstwie, ja ­
kie panować m u s;sło za Rzeczypospolitej krakn - 
wskiej, skoro ani straży pożarnej,  ani środków 
do gaszenia ognia nie było, czego natura ln ie  no­
wa R aaa  w przeciągu roku nap/aw ić  nie mogła. 
Zresztą i jej egzysteneya była efemeryczna.

Rozwiązanie sejmu kromieryskiego dnia 4 m a r ­
ca 1849 roku i ogłoszenie nowej konstytucyi, 
która nigdy w życie wejść me miała, otworzyły 
na roścież drogę reakcyi. Po zgnieceniu powsta­
nia węgierskiego nastąpiła centralistyczni) -au to  
kratyczna epoka Bachov,ska, a pierwsze ciosy 
nowego systemu spadły  jak zazwyczaj na Gali 
cyę. Rada miejska kraaowska, przypominająca 
bądź co bądź czasy konstytucyjne, uległa w roku 
1853 rozwiązaniu, a miejsce jei zająt magistrat, 
przez rząd mianowany, z dobraniem tak zwanych 
mężów zaufania, także przez władzę ustanowio­
nych.

Takie stosunki zastał w Krakowie rok 1860 
i nowa era  konstytucyjna.

Wobec zupełnie odmiennego położenia, wobec 
tego. że część „mężów zaufania '  wym arła , a za­
rząd miasta pozostawał właściwie w rękach u rzę­
dników m agistratu, wypadało koniecznie p o m y ­
śleć o wybraniu Rady miejskiej, jako organu 
samorządu gm innego. Tem u przedsięwzięciu stał 
znowu na przeszkodzie brak statutu. Aby więc 
wybrnąć z trudności, magistrat ówczesny sam w y ­
delegował kumisyę z członków Wydziału m ie j­
skiego i obywateli, do tego powołanych, złożoną 
i tej komisyi poiecił wypracowanie projektu do 
statutu. Członkami kom ,-syi b y l i : dr. Józef  O e t t i n -  
g e r ,  Antoni S c h w a r z ,  Wincenty W o l f t  
Teodor B a r a n o w s k i ,  H irsch M e n d e l s o h n ,  
dr. M aksymilian M a c h a l s k i ,  dr. Mikołaj 
K a ń s k i ,  Ludwik H o l z l * )  d e  S t e r n s f e i n ,

2) Tak wydrukowano to nazwisko w ówczesnych 
sprawozdaniach sejmowych.

dr. W iktor K  o p f  f , dr. F e rd y n an d  W e i g  e I 
i dr. Stanisław S t r z e l e c k i ,  radca magistratu. 
K om is ja  zajmowała się s tatutem od roku 1863 
do 1865 i w roku 1865 nareszcie gotowy p r o ­
jek t  statutu p rzesłano  do Wydziału krajowego.

Jak odbywały  się czynności komisyjne, kto był 
referen tem  statutu i jakie były opinie członków 
komisyi ? nie wiemy. Zdaje się jednak, że 
wypracowanie projektu  powierzono jakiemuś u rzę ­
dnikowi m agistratu  i że elaborat jego  przyjęto 
później bez zmiany. W rażen ie  ogólne owego p r o ­
jektu było też pod każdym względem niekorzy­
stne ; oto jak s>ę wyraża o nim Antoni Zygm unt 
H e l c e l  w liście *) do jednego z swoich p rz y ­
jaciół dnia 29 stycznia 1866 roku: „Co do s tatutu 
gm innego  miasta Krakowa, p rzeciw ny jestem  j e ­
go przyjęciu na Sejmie.

„ Wszelkie oktrojowanie ustaw ważnych jest złe, 
a cóż dopiero oktrojowanie owego statutu, zdłu- 
bacego przez kilku tylko ludz:, żadnego pojęcia 
nawet o gminie niemających, lecz idących za 
wpływ em  głównego autora, urzędnika z m agi­
stratu i pokrywających całą sw ą robotę taką ta ­
jemnicą, ża ani projektu nie publikowali drukiem. 
Więc pryw atnych  kilku obywateli m a oktrojować 
s ta tut dla K rakow a? Cóż to za ustawa, która 
pod dyskusyę publiczną obywateli lub p raw o d a­
wczej korporacyi nigdy się nie dosta ła?  Czyż tę 
dyskusyę d o p ;ero S pjm lwowski m a rozpocząć, 
który stosunków, żądaL, pojęć i potrzeb miejsco­
wych Krakowa wcale znać nie m oże?  Jes tem  
więc za usunięciem tego projektu i wypowiedze­
niem, żeby przynajmniej ad hoc miejska re- 
prezentacya zwołaną została, w edług  ustawy z ro ­
ku 1848, na mocy której i wybory n a  Sejm 
w Krakowie się dotąd odbywają, i żtby  projekt

List ten, tak jak całą ówczesDą koresponden- 
cyę A. Z. Helcia, podaje Lisicki w przy to czo n em  
wyżej dziele T. II  str. 185. Ogłoszenie listów Hel 
cla i memoryałów jesl też jedyną zasługą tego autora, 
który zresztą kopiuje prawie tylko to, co napisał Hel- 
fert w znanej swej Geschichte Uestereichs seit dem  
J . 1848.

ów przedyskutow any, popraw iony lub zmieniony, 
przedłożyła Sejmowi. T rzeba więc prosić rządu, 
aby taką reprezentacyę rozporządził. W  osta tm m  
najgorszym r a z i e , przyjąć statut,  popraw iony 
choć z grubsza na  Sejmie, jako ustawę tym cza­
sową, n a  rok lun dwa obowiązującą, aby przez 
ten czas reprezentacya legalna swój projekt w y­
robiła !!“ Pom inąw szy  ów przytyk, dany całej ko­
misyi,  że żadnego pojęcia o gm inie nie miała, 
czego przecież do kilku jej członków p rzyna j­
mniej żadną miarą zastosować nie można, m u s i­
my przyznać, że zapatrywanie Helcia było trze ­
źw e i racyonalue. Inaczej jeduak  postąpiła sobie 
komisya sejmowa, której projekt statutu przeka­
zano, postanowiła bowiem proj'ekt, jako t y m ­
c z a s o w y  przyjąć, aby raz Kraków „w yprow a­
dzić z tego nieokreślonego, wyiątkowego położe­
n ia ' .  Helcel otrzym ał o tem wiadomość w dwa 
dni po przytoczonym wyżej liście, który w ido­
cznie już na przebieg spraw y w  komisyi se jm o­
wej w płynąć nie mógł. Ze Lwowa pisano mu 
dnia 81 stycznia 1866 roku, co n a s tę p u je :

„Co do statutu dla miasta Krakowa, wniosek 
Zyblikiewicza, aby tylko ustawę z r. 1849  ty m ­
czasowo zaprowadzić w Krakowie, a na mocy 
tej ustawy, aby w ybranem  zostało grono, które 
się zajmie ułożeniem statutu, nie u trzym ał się 
w komisyi. N atom ias t uchwalono przedstawić 
S°jmowi wniosek, aby s ta tut ów, już gotowy, 
mało co poprawiony, nadać Krakowowi, ale tylko 
prowizorycznie n a  r o k  j e d e n ,  zostawiając m ia­
stu możność przyjścia przed Sejm  następny i  in­
nym sta tutem, już przez reprezentacyę miasta 
w ypracow anym , —  a to zrobiono dlatego tylko, 
czego również i Zyblikiewicz chciał, stawiając 
swój wuiosek, aby nareszcie j’uż raz i jak na j­
prędzej wyprowadzić Kraków z tego nieokreślo­
nego, wyjątkowego położenia, w jakiem się dotąd 
znajdował. '

Jakoż rzeczywiście Zyblikiewicz w sp raw o zd a ­
niu komisyjnem, prz^dłożonem Seimowi. raz j e ­
szcze jasno i otwarcie wypowiedział zdanie swoje 
o projekcie statutu i podał powody, k tóre  skło­
niły komisyę do przyjęcia krakowskiego elabora-
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dn ia r2 — nie nie rozumie i na tu ra ln ie  nie wie, 
za co i dlaczego s ie d u  w więzień u rok ca ły ;  
8% dziewczęta od lat 19 do 20 kilku. J e d n e  
z nich przyznają się otwarcie do tego, iż je ko­
zacy gwałcili, niektóre wstydząc s i ę , powiadają, 
że się nie dały, że Bóg im dodał su  oprzeć się, 
pomim o, że były w niesłychany sposób przez ko­
zaków dręczone. J e d n a  n. p. mówi, że ją róża­
niec, k tórym  się zasłaniała i jakiś ż a n d a .m  o b ro ­
nił p rzed pastwiącym się kozakiem. Są dalej ko­
biety stare, w dość podeszłym wieku. J e s t  jedna 
dziewczyna, może m a lat 20, k tóra  regularnie  
kilka razy dziennie m d 1 e i e w sali rozpraw. 
Gdy upadnie, przybiega jej na  ratunek woźny 
sądowy, bierze do ust wody i pryska nieszczęśli­
wej na  twarz, a następnie biorą ją na ręce i wy 
noszą na korytarz, k ładą  na  ziemi, polewają wo­
dą , cucą i gdy wróci do przytomności —  w pro ­
wadzają napowrót do sali —  aby znowu po j a ­
kimś czasie powtórzyła się ta  sama, co p o p rze d ­
nio, scena. T a  n. p. dziewczyna Bogu ducha win 
na. N ik t jej nie widział w kościele, n ik t nic o 
niej nie m ó w i , o nic jej nie pytają —  zabrali ją 
z domu ż a n d a r m i , wsadzili do więzienia i siedzi 
w n iem  r  k cały najzupełniej bez żadnych po­
szlak i uzasadnienia. W  więzieniu straciła zd ro ­
wie i zmari ia,a najzupełniej.  To samo, co z nią, 
stało się z większością. Inny  n. p. 20-sto, a mo­
że 30 letni mężczyzna nabawił się w więzieniu 
suchot W spom niałem  o nim wyżej. Do sali i 
z sali prowadzą go pod r ę c e , chwieje się i sam 
nie zaszedłby bez pomocy. W sali leży na ra ­
mieniu swego towarzysza, kaszle nieustannie. Ca­
ły w gorączce gruźliezej,  która go trawi. Mówić 
zupełnie już nie m o ż e ; twarz mu się wydłużyła 
i z a p a d ła : osłupiałym wzrokiem wodzi do koła. 
Z pod szarego płaszcza więziennego s terczą w y­
chudłe  kości. Tak jest osłabiony, że nawet nie 
m a sił o wodę poprosić. Gdy się kto domyśli i 
poda mu sz k la n k ę —  wypije do d n a  i tylko w zro ­
kiem dziwnie miłosiernym dziękuje za tę osta 
tnią przysługę. Długo już bowiem nie pociągnie. 
Onegdaj w i e c z o r e m  d o s t a ł  w s a l i  w y  b u  
e h  u k r w i ,  pad ł na ziemię. Wszyscy w sali się 
poruszyli, obrońcy z pomocą mu pobiej l i — tylko 
świetny trybunał siedział ja k  z kamienia. W n ie ­
siono do sali nosze, położono na nie biedaka i 
wynieśli go na korytarz gm achu  Między oskar­
żonymi znajduje się b ra t jego ;  pozwolono mu 
udać się do chorego. U kląkł przy n im  i tylko 
łzami się zalał. Co się z biedakiem dalej stało — 
nie wiem. Jeże l '  pożyje —  to najdłużej dni kilka. 
Suchotnik len także siedzi lok  w więzieniu bez 
przyczyny. Zab ano go gw ałtem  nikt o n im  mc 
nie wie, żaden żandarm  nawet na  niego nie 
wskazał jakoby go widział w kościele lub pod 
kościołem.

Tuląj muszę dodać, że nikogo nie aresztowano 
w kośc ie le , ani poza jego m u r a m i , ale dopiero 
później,  gdy  już wszyscy po zamknięciu kościoła 
się rozbiegli do swych domów —  żandarm ’ z ko­
zakami chodzili od cha łupy  do cha łupy  i zabie­
rali ludzi z domu, wyciągali naw et chorych z łó ­
żek i prowadzili do więzienia. Dlatego każdego 
świadka pytają, kogo poznaje lub p rzypom ina so­
bie, iż widział w kościele, lub pod kościołem. 
Niektórzy świadkowie wskazują palcem jednego 
drugiego, trzeciego, większość jednak nie p rzy­
pomina sobie nikogo najwyżej jednego  lub 
dwóch. — Wszyscy razpm obwinieni przedstawia 
j ą  obraz wYniszezenia i nędzy. W szyscy prawie 
kaszlą —  to też czasami nic nie słychać w sali 
tylko kaszel.

Z węgierskiej Izby magnatów.
Jeszcze nie przem inęło  wrażenie, jakie wywo­

łało odrzncenie projektu ustawy o wolności s u ­
mienia, a już Izba m ignatów zgotowała rządowi 
węgierskiem u nową niespodziankę odrzueając pro­
jek t  ustawy o recepcyi żydów.

Dyskusyę ogólną nad tym  projektem  rozpoczął 
P°iweł S z o n t a g  h, który się oświadczył za pro­
jektem  rządowym.

Drugi głos dostał się hr. F erdynandow i Z i -  
c h y e m u, który podniósł z uznaniem patryo t j  zn 
żydów węgierskich  i zapew nił słuchaczy, że nie

tu. „Nie można go w prawdzie poczytać —  tak 
mów ił —  za projekt legalny, bo nietylko, że nie 
pochodzi od wybranej rep rezen tac ji ,  ale nadto 
nie m a za sobą naw et głosu tych organów, któ­
re go wywołały; wydz'ał bowiem miejski rozwią­
zał się, zanim projekt m ógł być zbadany i p rzy ­
jęty, m agistra t zaś sam bez wydziału nie czuł 
się powołanym do uznania go za projekt miasta, 
a tak pozostał on dziełem czysto pryw atnem . 
N iepodobua jednak zostawić nadal miasta K ra k o ­
wa w położeniu, w jakiem się już od lat bli°ko 
trzynastu zuajduje. Chociażby nadany mu sta tut 
nie odpowiadał w zupełności s łusznym  w y m a g a ­
niom obywateli to przynajmniej nada im repre  
zentacyę, tak gorąco pożądaną, która będzie mo­
gła  z całą i-wiadomością stosunków miejscowych 
wypracować nowy s 'a tu t  i takowy Sejmowi do 
zatwierdzenia przedłożyć**...

Tak zapatrywano się w kołach konserw atyw ­
nych krakowskich na projekt sta tu tu  w r. 1866. 
Od tego czasu minęło lat 28, a statut, który w 
chw li swojego powstauia nikogo nie zadowolnił, 
który został przez S jm zatwierdzony jako t y m ­
c z a s o w y ,  aby po roku uledz zmianie, stał się 
właśnie dla stronnic tw a konserw atywnego ja- 
kiemś noli m* tarty re, stał stę tem, o czem ko- 
rnOya, przez magistrat w r. 1863 powołana, za­
pew ne nie m yślała  tarczą przeciw zamachom 
postępowców. Potępiony ostro przez najrozum ­
niejszych konserwatystów, doczekał się on naj­
żarliwszej obrouy ze s trony ich epigonów, pod­
czas gdy na odwrót następcy ówczesnych p rze ­
ciwników politycznych H elc ia  i Zyblikiewicza za­
jęli obecnie w zględem sta tu tu  stanowisko kun 
serwatys 'ów  z r. 1866. Jakkolw iek dziwnem  się 
może wydać to zjawisko, dowodzi ono jednak , że 
statut gm inny  miasta Krakowa nie je s t  tem, czem 
go być mienią i że prąd  domagający się zmiany 
statutu, m a podstawę zarówno historyczną, jak  i 
rzeczową.

A ugust Sokołowski.

kieruje nim  ani n ienawiść rasowa, ani b rak  tole- 
rancyi religijnej, ale ośw:adczył się stanowczo 
przeciw ustawie. Mówca zwrócił się głównie prze­
ciw tym us ępom ustawy które zezwalają* na 
przejście z religii chrzpśei ańskiej na żydow slą  
a to uważa za niezgodne z zasadami religij 
chrześcijańskich.

Z h r  Z i c h y m polemizował nas tępnie  mini­
s te r  wyznań i oświaty bar. Leonard  E  ó t v ó s 
który wykazywał, że spraw y przejścia z religii 
chrześcijańskiej na  żydowską nie należy oceniać 
ze stanowiska uczucia religijnego, ale ze stanowi 
ska ustawodawcy, który zważać musi na  to, że 
w kraju żyją wyznawcy różnych wyznań. Kwe- 
styj zachodzących pomiędzy pojedynczemi wyzna 
niami nie należy załatwiać w imię przewagi sil­
niejszego, lecz na podstawie równego wymiaru 
praw  i sprawiedliwości.

P . D a r u v a r y  oświadcza się za projektem 
rządowym, a hr.  Antoni S z e c s e n  gotów jest 
przyjąć ustawę z opuszczeniem przepisów zezwa­
lających na zmianę religii chrześcijańskiej na ży­
dowską, gdyż zezwolenie takie sprzeciwia się do- 
gmatawi, że kto raz przyją ł c h r z i s t  święty, nigdy 
nie może stracić cechy chrześcijanina.

P rzem aw iali  jeszcze hr. Albin G s a k y ,  hr.  S te ­
fan K e g 1 e v i c h i m inister sprawiedliwości S z i- 
1 a g  y i za projektem ustawy, a hr. Geza S z a- 
p a r y  oświadczył, że głosować będzie za przej­
ściem do rozpraw szczegółowych, lecz nie może 
przyjąć owych postarowień o zmianie religii, po- 
czem zamknięto dyskusyę ogólną i przys ąp ono 
do głosowania, które odbyło się imiennie.

Przeciw ustawie oświadczyło się 109 za nią 
tylko 103 członków Izby. Projekt rządowy od­
rzucono zatem większością 6 głosow już w ogól­
nej dyskusyi. Eozprawy szczegółowe odpadły  za­
tem zupełnie, a Izba przeszła do obrad nad usta­
wą o p raw ie  rodziców oznaczania religii dzieci.

W yn ik  głosowania nad ustawą o recepcyi ży­
dów był tem większą niespodzianką że w kołach 
klerykalnych nie zapowiadano walki przeciw tej 
ustawie. Powszechnie więc spodziewano się, że 
ustawa ta choćby ze zm ianami będzie uchw aloną 
w Izbie magnatów.

W dyskusyi ogólnej nad ustawą o religii dzie­
ci zabrał głos książę p rym as węgierski ka rdyna ł 
V a s z a r y .  P rzyjmuje on g łów ną zasadę, u a któ 
rej opiera się projekt rządowy, który nie kładzie 
przeszkód w ykonywania naturalnego p raw a i swo 
body rodziców oznaczania religii i kierowania re 
ligijnem wychowaniem dzieci. M ówca żałuje j e ­
dnak, że ustawa zawiera szczegóły, które nie od­
powiadają potrzebom kraju i nie potrafią zapewnić 
pokoju pomiędzy wyznaniami i powołuje się na 
projekt ustawy przedłożony w r. 1868, który swo­
body rodziców nie k rępow ał żadnemi zbyteczne- 
mi ograniczeniami, szanował ją aż do końca ich 
życia i nie zawierał żadnych nakazów. W  da l­
szym ciągu kardyna ł wskazywał na stosunki pa 
nująee w N i e m c z e c h  . zakończył następujące- 
mi s ło w y :

„Każdy obywatel powinien uznać zakres dzia­
łania państwa, ale jeżel; gdzie, to w dziedzmie re ­
ligii ustawodawstwo państwowe m a  swoje g r a n i ­
ce. Rodzice mają natura lne  p raw a  i swobodę co 
do religijnego wychowywania swoich dzieci. Ma 
ją  oni jednak  zarazem obowiązki sumienia, nad 
któremi państw o nie m a żadnej władzy. Nie m ów ­
my zatem, jaką um ow ą nieulegającą zmianie 
możua oznaczyć sposob religijnego wychowania 
dzieci z m ałżeństw  mięszanych, ani w jaki spo ­
sób brak umowy ma zastąpić bezwarunkowo obo­
wiązujący przepis ustawy, lecz pozostawmy to 
wszystko rodzicom, gdyż łatwo mogłoby się stać, 
że obecne n iezdrowe stosunki ustalą się. Gdyby 
zresz 'ą  moje uwagi nie znalazły odgłosu to p rze d ­
łożony projekt chociaż mnie on nie zadawalnia, 
gotów jes tem  przyjąć za podstawę rozpraw  szcze­
gółowych, o ile on nie ogranicza praw i swobo­
dy rodz’ców, a więc i możności wykonania ich 
obowiązków sumienia**.

Po zamknięciu dyskusyi ogólnei, Izba  znaczną 
większością głosów uchwaliła przyjąć projekt rzą 
dowy za podstawę szczegółowej dyskusyi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 października

Z najświeższych doniesień prawie z całą p e w ­
nością wnosić można, że w s t a n i e  z d r o w i a  
c a r a  w o s t a t n i c h  d n i a c h  n a s t ą p i ł o  
p o g o r s z e n i e .  K orespondenci dzienuików nie 
mieckich donoszą z P e te rsburga ,  że an ia  4 paź 
dziernika m inister wojny otrzym ał telegraficzne 
do iesienie, iż w chorobie cara nasiąpił  zwrot 
niepomyślny i skutkiem tego do wszys kich cer 
kwi garnizonowych w ysła ł okólnikowe polecenie, 
ażeby odbywały się modły o zachowanie sił i 
zdrowia cara. Świeży te legram  z Brodów po 
tw ierdza tę wiadomość, donosi bow lem, że w 
cerkwiach p raw osław nych  w Rosyi odbywają się 
już  nabożeństwa za cara.

D rugą  ważną wiadomością, świadczącą o p o ­
gorszeniu się zdrowia cara, jest podniesienie kwe- 
styi u s t a n o w i e u i a  r e g e n c y i  w R o s y i .  
Wczorajsze te legram y donoszą, że p raw dopodo­
bnie przed wyjazdem cara do Corfu carewicz 
Mikołaj m ianowany zostanie regen tem , a jeden 
z ministrów przydzielony mu zostanie jako g łó ­
wny doradca W  takim raz e oczywiście carewicz 
nie towarzyszyłby carowi w podróży do Gorfu 
lecz powróciłby n iebaw em  do P e te rsburga .  E w e n ­
tualne ustanowienie regencyi w R osji  byłoby 
bądź co bądź w ażnym  aktem  politycznym i ja k ­
kolwiek nie wpłynęłoby zapew ne i.a ogólny kie 
runek polityki rosyjskiej musiałoby zrubić wra 
żenie w kołach rządowych i politycznych, jako 
wskazówka i przypomnienie , że i hori ba cara 
A leksandra  jest g roźną i że już teraz należy się 
rachować z ewentualnością rychłej zmiany p a n u ­
jącego w Rosyi.

Równocześnie z rozkazem ministra wolny mini­
s ters two spraw  w ew nętrznych  wydało za pośre­
dnic tw em  Biura prasy polecenie wszystkim dzien­
nikom rosyjskim, żeby nie drukowały  nic a nic 
o chorobie cara z wyjątkiem urzędowych bulety- 
nów, zamieszczanych w P raw it. W iestm ku.

W  ostatnich dniach krążyła w P e te rsburgu  
pogłoska, że car miał się poddać operacyi chi­
rurgicznej.  Pogłoska ta wym aga je d n a k ie  sp ra w ­
dzenia.

Sejm ik  relacyjny.
W  D ą b r o w i e  zdaw ał 5 b. m. sprawozdanie

poselskie p. M ę c i ń s k i ,  poseł sejmowy, i ks 
K o p y c i ń s k i ,  pospł do Rady państwa. Zgro­
madzenie, któremu przewodniczył br. K o n o p ­
k a ,  było bardzo liczne, przybyło bowiem z ca­
łego powiatu 230 włościan.

Pos. M ę c i ń s k i  skreślił w obszernym wywo 
dzie wyniki prac se jmowych w ostatnich latach. 
Opowiedział więc najpierw , jak załatwiono się ze 
szpitalami, szeroko skreślił uporządkowanie fun 
duszów indemnizacyjnych i k o n w ers ję  długów 
krajowych w spom niał o noweli drogowej z roku 
1885 której nie miał nic do zarzucenia, a w re ­
szcie rozwiuął postęp szkolnictwa ludowego w 
kraju. Dalami wykazał, jak z dążeniem do pod­
niesienia kraju łączy się ciągły przyrost potrzeb 
podatkowych, wreszcie, przedstaw ił wyrównanie 
ciężarów szkolnych. W spom nia ł także o uciążli­
wościach podatkowych i braku określonych norm 
przy egzekwowaniu tychże. Jako  pierwsze zada 
nie przyszłych prac se jmowych uznał reformę 
gm>nną.

Nad l.em sprawi zdaniem rozwinęła się szeroka 
dyskusya. P rzem aw ia ł  włościanin K r  z c i u k , 
podnosząc uciążliwcści przy opłacie spadków i 
szykany podatkowe. Włościanin W i l k  wykazy 
wał trudności przy zaciąganiu pożyczek. W ło ­
ścianin M l e c z k o  skarżył się na trudności w 
przewozie nierogacizny, —  wreszcie znany wójt 
gręboszowski, włościanin B o j k o ,  zapytał posła, 
jak się zapatruje na w nirsek  posła Stanisława 
Potoczka w sprawie włości r e n to w y c h ; czy k ra ­
kowskie Towarzystwo ubezpieczeń udziela poży­
czek i czy nie mogliby włościanie także korzy­
stać z tego kredytu.

Ks. K o z i k  upominał się o unormowanie o- 
płat podatkowych.

Pos. M ę c i ń s k i  odpowiedział, że spraw a u- 
ła twienia pertraktacyj spadkowych leży mu na 
sercu i popiera ją w Sejmie, że kredyt nie mo­
że już być tańszym jak jest, że krakowskie Tow a­
rzystwo ubezpieczeń właściwie nie udziela poży­
czek, tylko w dziale życiowym. Uciążliwości fi­
skalne uznaje i radby je uchylić. Obawę przed 
akuszerkami egzaminowanemi uznaje o tyle za 
nieuzasadnioną, że l u d  n i e  m u s i  i c h  w z y ­
w a ć  (V!), lecz może się poslug wać dotychczaso- 
wemi wiejsklemi akuszerkami. (?!)

Na zapytanie B o j k i  odp o w ed z ia ł  pos. Mę 
ciński że n iedawno dowiedział się o istnieniu 
klubu ludowego, że jego pracę uważa za tajną i 
z tego powodu nie miał i nie ma zamiaru nale 
żeć do tego klubu

Po sprawozdaniu ks. Kopycińskiego zażądał 
włościanin B o j k o ,  aby zniesiono rewizorów by ­
dła, a czynności ich przydzielono wó tom i aby 
dla spraw y reformy wyborczej zwołano osobne 
zgromadzenie. Żądania te uchwalono jednogło­
śnie.

Z  A ustro - W ęgier.
P ^ z y d y u m  austryackiej Izby poselskiej roze­

słało porządek dzienny pierwszego posiedzenia 
Izby, które odbędzie się dnia 16 b. m. Oprócz 
sprawozdania komisyi petycyjnej na  porządku 
dziennym zamieszczono sprawozdanie komisyi 
prawniczej o projekcie ustawy karnej. Zaprosze­
nie na  pierwsze posiedzenie Izby zawiera nas tę ­
pujący dodatek :  „Zwracamy uwagę panów po­
słów, że w myśl u c b / a l ^  Izby powziętej na po­
siedzeniu dnia. 2 m arca .8 9 4  roku, należy 
wnioski zm erzające do zmiany ustawy karnej 
zgłaszać już w toku dyskusyi ogólnej.  Wnioski 
te można zgłaszać także pisemuie do prezydyum  
Izby**. Dnia 16 b. m. m a minister  skarbu dr. 
P l e n e r  złożyć budżet na rok 1895 i uzasadnić 
go wywodem finansowym. Wobec tego dyskusya 
nad projektem ustawy karnej nie rozpocznie się 
prawdopodobie jeszcze na, p ierw szem  posiedzeniu 
Izby.

J u ż  w niedzielę odbyło się posiedzenie w ęgier­
skiej Rady ministrów. W edług  zapew nień kół 
rządowych pomiędzy ministrami panuje zupełna 
zgoduość zapatrywań. P rezyden t  rady ministrów 
dr. W e k e r l e  miał w klubie liberalnym oświad 
czyć, że solidaryzuje się - S z i l a g y i m .  U chw a 
łono projekt ustawy o wolności sumienia wnieść 
jak najspieszniej na porządek dzienny obrad 
Izby poselskiej.  Ma to nastąpić już pojutrze (we 
czwanek). W kołach rządowych podobno nie 
przestano wierzyć, że pomimo przeszkód uda się 
uzyskać w Izbie m agnatów  przeprowadzić ustawy 
kościelne przy drugiem  głosowaniu.

Otwarcie toku szkolnego na llniw. Jagiellońskim.

Dziś przedpołudniem odbyła się doroczna uro ­
czystość otwarcia roku szkolnego w un iw ersy te­
cie. Po nabożeństwie iuauguracyjnem  w kościele 
św. A uny, zgromadzili się o godz. 10 rano pro 
fesorowie i docenci wszystkich wydziałów w auli 
Nowego ko llegum , gdzie wśiód uroczystego ce­
rem oniału  ustępujący rektor Dr. Zoll zdawał rzą­
dy „A lm ae M a tr is1* w ręce nowego rektora prof. 
D ra  Browicza. W przemówieniu sw em  podniósł 
Dr. Zoll zaszczyt jaki spo tka ł uniw ersy te t przez 
powołanie rektora  Dr. Madejskiego do rady ko­
rony a zarazem zaszczyt jaki jego osobę spotkał 
przez powołanie go po raz trzeci do sp raw ow a­
nia rządów uniwersytetu. W szczegółowem sp ra ­
wozdaniu z działalności uniwersyte tu za rok u- 
biegły, przebiegł ustępujący rektor kronikę wszech 
nicy, poświęcił słowa ciepłego wspomnienia zmar 
łym  rek to rem  Madurowiczowi i Lepkowskiermi, 
wspom nia ł o stratach, jakie naród i nauka po­
niosły przez śm ierć -Jana Matejki i kardynała 
Dunajewskiego, wreszcie pod niósł chronologicznie 
zdarzenia ważniejsze, a mianowicie w zrost zakła­
dów naukowych, zaznaczył wspomożenie zbiorów 
naukowych wszechnicy, działalność s*udyum ro l­
niczego, wreszcie nominacye nowych profesorów 
i docentów. W spom nia ł  także ri k*or Zoll o no­
wych fundacyach stypendyjnyc h ś. p Kasparka 
i ś. p. W iktora Oslawskipgo prz^czem nadm ie­
nił że t r u d n o ś i ,  spraw iane w prowadzeniu tej 
ostatniej fundac ji  w życie ze s trony beztestamen- 
towych sp a lk o b  erców ofiarodawcy spowodowały 
prokura to iyę skarbu do skierowania spraw y na 
drogę sądową. P rzem ówienie zakończył rek tor  
Zoll życzeniami, skierowanemi do swego nas tęp ­
cy w urzędzie i wyraził nadzieje, że zarówno 
grono profesorskie, jak i młodzież przyjdą mu 
chętnie w pomoc w należytpm spełnieniu z a ­
szczytnego* obowiązku. Ze szczegółowego sp raw o ­
zdania dowiedzieliśmy się, że w ubiegłym roku 
szkolnym liczył uniw ersy te t 1211 słuchaczy, że

personal wszechnicy liczył łącznie z pomocni- 
czemi zakładami 136 osób. Promocyj udzielono 
w r. 1893/4  ogółem 166, z tego na wydziale 
prawniczym  74, m edycznym  88, filozoficznym 1, 
teologicznym -3.

Po przemówieniu i sprawozdaniu, odpowiedział 
na mowę prorektora nowo-obrany rek or prof. 
B row icz , a następnie wygłosił zajmujący ze sta­
nowiska naukowego odczyt „O ochronnych w ła­
snościach organizmu wobec pasożytów chorcbo 
twórczych**.

W szczegółowem spraw ozdaniu  rektora  brakło 
jednakże wzmianki o bądź co bądź godnym  za­
znaczenia fakcie, że do senatu  wpłynęło 54 po 
dań kobiet proszących o przypuszczenie do s łu ­
chania uniwersyteckich  wykładów. Panie, które 
na  podania swe odpowiedzi żadnej dotąd nie 
otrzymały —  spodziewały się bodaj w rocznem 
sprawozdaniu odpowiedzi — która im s ‘ę chyba 
należy

Medale i odznaczenia na wystawie  
krajowej.

L w ó w ,  8 października .
W grupie I. obejmującej rolnictwo i wszystko, co 

z roiuictwem jest związane, oprócz już wymienio 
nych, w dalszym ciągu na podstawie uchwały ko 
mitetu sęlziówi otrzymali:

Dyplom honorowy państwowy: Komitet Towarzy­
stwa gosp. gal. za inicjatywę w przepiowadzeniu 
studyów geologicznych nad typowemi glebami 
wschodniej części kraju i wystawianie map, wyka­
zów i wydawnictw Towarzystwa. Towarzystwo wę- 
gi rskieh kolei państw, za młocarnie parowe. K a­
rot hr. Lanckor liski i Andrzej hr. Potocki za ko 
lekcyę wyborowych ziemiopłodów. Henryk Dołkow- 
ski za umiejętną uprawę i produkcyę nowych od­
mian ziemniaków. Julinsz Wang za produkcyę s tucz­
nych nawozów. C. Schemher z Wiednia za dosko­
nałe wagi M. Heid ze Stoekerau za trieury do 
czyszczenia i sortowania ziarua Hr. Hompesch za 
umiejętną uprawę torfowisk, przeprowadzanie poży 
tecz ^ych doświadczeń i ziemiopłody z gruntów tor­
fowych

Dyplom honorowy kom. wyst.: Dr. Tadeusz Piłat 
za mapy i prace statystyczna Dr. Józef Ekielski za 
długoletnie zbieranie materyałów do statystyki roi 
niczej i za mapy. Maks. Jacl< owski w Poznan u za 
zasługi około założenia i rozwoju Kółek rolniczych 
w Wielkopolsce. Bracia Eberhard z Ulm za kole 
kcyę pługów. Jul.  br. Brunicki za ziemiepłody.

D.plom h norowy Tow. roi.: Wł. Mayzel z Król. 
Pol. za nasienia buraków cukrowych Patronat Kó 
łek rolniczych w Poznaniu za przedstawienie orga 
nizacyi i wzorowe kierownictwo Kółek rolniczych w 
Wielkopolsce. Administracja dóbr Andrzeja hr. P o ­
tockiego za tabele produkcji ziemiopłodów z lat 30. 
AJministracya dóbr Romana hr. Potockiego za zie 
miopłody. i przedstawienie wyników uprawy różnych 
odmian ziemniaków z lat 10 Roman hr. Drohojow- 
ski za n«wozy sztuczne, a w szczególności za mącz­
kę kościaną.

Medal zł -ty państwowy: Prof. Kazim. Pańkowski 
z Publan za tabelę przedstawiającą wpływ melio­
racji łąk  na mleczność krów i zestawie.ie doświad­
czeń przy upiawie.rzepaku z 15 la’ Pierwsze węg. 
Tow. wyrobu maszyn za kolekoyę maszyn rolni­
czych. Emil Woźniakowski za produkcyę nowych 
odmian ziemniaków. r Schlick“, akcyjne Tow. wy­
robu maszyn w Peszcie, za pługi i siewniki. K. Ma- 
deyski za wzory praktyczne ksiąg rachunkowych i 
założenie pierwszego w kraju biura rachunkowości 
gospodarskiej.

Medal złoty kom. wyst.: Bolesław Augustynowicz 
prezes zarządu Kółek roluiczych, za wystawę i za 
sługi około rozwoju Kółek rolniczych w Galicyi. E. 
ks. Sanguszko, St. hr. Stadnicki i Fr., hr. Potulicki 
za ziemiopłody. J. Wielowiejski i Stef. Moysa za 
tytoń. Artur Cielecki za ziemiopłody. J. Paygert za 
jęczmień. Dc. K. Paygert za grochy i soczewicę. 
Zdzisław Ohertyński za ziemiopłody. Spółka melio­
racyjna w Poznaniu za plany, kosztorysy i okazy 
drenowania. H. Cegielski w Poznaniu za grabarkę i 
siewnik. Miksza Leszich z Miskolcz z- młynki. A. 
Wiesiołowski za mapy j tabelo, przedstawiające sto­
sunki hodowli zwierząt dómowych. Administracya 
folwarku dublańskiego i Oskar Rudziński z Osieka 
za ziemiopłodj. Z. Fertig weterynarz za mapy i Ta- 
hele s atystyozne pow. bocheńskiego. Dr. S. Koziełł 
z Ameryki i W. Gołębski za ziemiopłody. K. Slaski 
L. Śląski, Ant. Kalkatein, 0. hr. Potocki, A. hr. Sie­
rakowski Rybiński St. Gajewski, W. Gajewski, E. 
Donimirski, T. Różycki, E. Czarliński. M. SzczaDie- 
cki i H. Donimirski z Prus król., za wyborowe oka­
zy nasion. Dornwald w Przemyślu za narzędzia rol­
nicze. Dr. K. Miczyński za mapę typowych rodza­
jów gleby i mapę hypsomelryczną doliuy sądeckiej, 
oraz wystawę zbóż w ziarnie i kłosach. E Jędrze- 
juwicz i Spł. za nawozy sztuczne*

Medal srebrny państwowy: Prof. S. Pawlik z Dn 
blan za grafikony przedstawiające dochód z uprawy 
zbóż i z. stawienie cen chm.elu z lat 30. E  Szmeja 
z Białej za śrótownik Escelsior. Dobry z Czech za 
młocarnie sztyftowe. Spółka wodna z Oleska za pia 
ny osuszania moczarów. W. Sokołowski za młocar- 
nię. Carów z P jag i  za pamiki. Stanisław Burliga 
za plan organizacyi majątku. Weigel z Prerau za 
grabiarki. Melichev z Czech za siewniki. AHmini- 
straoya dóbr hr. R. Potockiego za tabele prod weł­
ny i zboża, oraz cen produktów z 53 lat. Tad. F e ­
dorowicz za rachunki gospodarskie z 20 Ist. St. 
Pawlikowski za racyonalną eksploatację torfu. M. 
Peterseiro za pompy. A. Marasse za jedwabnictwo 
St. Jędrzejowicz, Ad. Jędrzejowiez J a  ■ ks. Sapieha, 
i Aleksander Dyd ński za ziemiopłody. Dyrektor 
Bastgen za wykonane w szkole okazy, ułatwiają e 
uczniom naukę lotnictwa. Oktaw Sala i Oskar Schnell 
za ziemiopłody. Jacek Kieszkowski za groch. Ignacy 
Gumiński za zboże w ziarnie i kłosach. Konstanty 
Siwicki za tytoń. Mik. i Eug. Krzysztofowicze za 
ziemiopłody, w szczególności >a kukurudzę. St. hr. 
Stadnicki za pszenicę kostromkę. N. Obrębski za 
zboże w ziarnie i w kłosach. S ’. Brykezyński za
pszenicę. Sew. lir. Brunicki, Zarząd gospodarstwa w
Tłumaczu Antoni Wasilewski i Michał Garapich za 
ziemiopłody. Boi Smiałowski za bób. Kaz. Tra 
czewski za ziemiopłody. Jan  Ramult za owies. Jul. 
Gołębski za zboża. Jan  Gnoiński za ziemiopłody.

Medal srebrny kom. wyst.: Zb. Horodyński i J.
Brhdauowicz za ziemiopłody. K. Piliński za pszeni­
cę. Dr. B. Stęmpiński za buraki enkrowe. Zarząd go 
spod. Radlna za okazy nasion J .  Marszałkowicz a 
żyto. L. Józefowicz za kukurudzę. R. hr. Kozie 
brodzka za ziemiopłody. S. hr. Żółtowski z Niecha­

nowa za pszenicę. H. Mierzeński i W. Gniewosz za 
ziemiopłody. Br. de Vaux za pszenicę i żyto. Lityń­
ska za ziemiopłody. B. Lang za pszenicę jarą. A. 
Agopsowicz za tytoń. Kierownik ogrodu doświad w 
Zabłotowie za próby z galic. tytoniem. P. Stefaniów 
za rozsadnik tytoniu dla włt ścian. Z. Dembowski za 
owies i żyto. A. Misiągiewicz za pszenicę i buraki. 
J .  Bielawski i J. Paygert za ziemiopłody. A. Ko­
siński za pszenicę. Wiktorya Krzysztofowiczowa za 
fasolę i bób. E. Paszkudzki, A. Miiuter i W. K ra ­
snopolski za ziemiopłody. L. Wikarski za pszenicę 
i jęczmień. O. Hempel za nasiona marchwi i buraków. 
St. Zając za produkcję licznych odmian ziemniaków. 
Rober z Eisenach za młynki. M^yfarth z Frankfur­
tu za prasy do siana. Kiihne z Wies lburg , Wach- 
tel z WrocławiSi za kolekcję maszyn rolniczych. S«- 
zański za mo^el stajni. Kostrzewski za maszyuy rol­
nicze. F. Stupnicki, Lwów, za wialuie. Balawaj- 
der za brony i opielacz Jan Janko za żyto. Stan. 
Wybranowski za żyto. •

Medal srebrny Tow. gosp Marta nonka z Ka 
szub za przę izę. P ro f  K. Szulc z Dublan za mapy 
meteorologiczne. Proi. M. Kowalewski z Dublan za 
zbiór glist pasożytnych w zwierzętach domowych. 
Prof. Monasterski z Dublan za przedstawienie two­
rzenia się gleby ze skał. J a i  Białk z Prus król. 
za nasiona zbóż. Moszyński z Baszni za doświad­
czenia z nawozami sztuczuemi. J. Jezierski z Kró'. 
Pol. za nasiona, Urbański z Poznania za młocarnię. 
Związek handlowy krakowski za pożyteczną dzia­
łalność. (C. d. n.)

Kronika.
K r a h & W , 9 października.

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożył p. x  v.Z. z
Królestwa Polskiego 25  rubli.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
p. Wojciech Patryn z Leżajska kwotę 2 złr. 95  c t ,  
zebraną w kółku towarzyakiem.

Ujeżdżalnia -Sokoła**. Przypominamy, ie  lekeye 
konnej jazay odbywają się tak jak dawniej w szko­
le jazdy „Sokoła-. Zakupiono kilka nowych koni 
Dla uczniów gim nazjalnych oeny zniżone w godzi 
dżina h popołudniowych od 3 — 4. N ie potrzebujemy 
dodawaó, ie  dla młodzieży jest to najlepsza gim na­
styka po dłuiszem  siedź niu na niew godnych ł a j ­
kach. Dla członków rozpoozną się niezadługo zbio­
rowe ćaiczen ia  w przew dyw aniu przyszłego zjazin  
sokolego w  Krakowie. W ynajmuje się konie na spa­
cery i osobom nie należącym do „Sokoła**, jak ró­
wnież udz eU  się lekcji panom i paniom.

Lista sędziów przysięgłych Na ostatnią tego­
roczną kadencję sądów przysięgłych w Kiakowie 
wylosowani zo sta li:

A) Jako p r z y s i ę g * !  g ł ó w n i :  1) Giinsberg 
B oas, 2 ) dr. Schramm Julian, prof. uniw., 3 ) Nie- 
mojowski Stefan, i )  Głębocki Euzebiusz, 5) dr. Prop- 
per Jan Albert, adw., 6) dr. Bandrowski Juliusz, le­
karz, 7 ) Hochberger Izydor. 8 ) dr. Krnezyński Ka­
zimierz, lekarz, 9) Muller Wol! 10) Bukowski Igna­
cy, urzędnik Tow. ubezp., 1 1 ) Fdochowski Hipolit, 
urzędnik, 12) Marcoin Tadeusz, urzędnik, 13 ) Mo- 
rawioki Michał, 14 ) dr. Kirshmajer Kazimierz, adw 
15) Pryliński Karol, budowniczy, 16 ) Mars Stani­
sław , 17) dr. Diracu Hermann, lekarz, 18) Szpa 
kowski W itali? , 19 ) Śliwiński Antoni, 2 0 ) S^bie- 
rajak. F e lik s, 2 1 ) Meyzner T y tu s, 2 2 ) Oraczewski 
Roman, 2 3 )  Tnrnau Henryk, 24 ) KobSobuelri Piotr, 
25 ) dr. Konieczny F e lik s , adj. Akad. nm iejęt, 26 )  
Mamczyński Józef, urzędnik, 2 7 ) Truskolaski Kazi­
mierz , urzęd , 2 8 )  Spławiński M aksym ilian, nr ęc 
2 9 ) Kozioki Jędrzei, 3 0 ) B ałuk L eon, 3 1 ) F ischer 
Jan W ładysław , 3 2 ) ćw iklicer Ignacy, urzęd , 33 )  
hr. Dębicki Ju liu sz , 34 ) dr. Jurowioz Ju liu sz , le ­
karz, 3 5 ) dr. Jndkiewicz Henryk, adwokat, 3 6 ) dr. 
Spita Rafał, lekarz

B ) Jako p r z y s i ę g l i  z a s t ę o c y :  1) Gold- 
gart N a fta li, 2 ) Kozik E d w ard , 3) Jahoda Robert, 
4 ) Hoffmann L eopold , 5 ) Kaulmann Bernard, 6) 
Wieczorek Stanisław , 7 ) Guttmatin Mojżesz, 8) Gelb 
Dawid, 9) Basohkopf Jó.ef.

Kadencja rozpoczyna się w dniu 5 listopada. 
Wycieczka włościan na wystawę. W nadoho 

dząct sobotę p r u n  ■ Rrakrwa na wystawę lw ow ­
ską 40 0  włościan powiatu krakowikiego, w słanych  
na koszt krakowskiej Rady powiatowej, pod prze- 
wodniotwam sekretarza rady dra Sebastyana Sta- 
flego.

Z Towarzystwa ogrodniczego. We czwartek d 
11 b. m. odbędzie się w  sali Towarzystwa strzele­
ckiego zebranie miesięczne krak. Towarzystwa ogro­
dniczego. Początek zebrania o godz 5 po południu  
Na po,it„dku dziennym uprawa wieczornych kursów  
ogrodniotwa i sprawozdanie profesora Janczew skie­
go z ostatniej sezonowej wystawy ogrodniczej we 
Lwowie.

0 przeciążeniu urzędników w kasie podatko­
wej. Z końcem zeszłego roku podniesiono w N o ­
wej Reform ie  użalenie na brak fraoowników w 
urzędzie podatkowym, szczególuie w pierwszy, h 
Iniach każdego miesiąca. Z początkiem bieżącego 
roku nastąpiła w tymże urzędzie zniaua, taż dla 
nrzędaiżów, jakoteż i dla s ron nie na le^ze, lecz 
wzmagająca m tręgę i s ratę < zasu dla wszystkich. 
Cała procedura biurowa zesz'ego roku pizedstiwiała 
się tak :  oso1 a interesowana, przychód ąi-a po pen 
syę do kasy, odlawała przybywszy do lkw idatury  
książeczkę lub arknst  p atuiczy wraz z kwitem od- 
powiednemu i do tej czynności przydzielonemu U'zę- 
dnikowi. ten otrzymany i zalikwidowany kwit od­
dawał temu, od którego go ot zymał. Po tej m ani­
pulacji kasa wyp'acała nileżytosć lnb pensyę Od 
Nowego R ku nastąpiła rzekoma ulga przez doda­
nie i przydzielenie jednego urzędnika do likwidatu- 
ry. Urzędnik lub emeryt, przybywający teraz do 
tego oddzia’u urzędniczego po pensję czeka, dopo 
kąd od niego ów nowo dodany urzędnik książeczki 
płatniczej wraz z kwitem nie odbierze, poczem ns 
odebranym kwicie zapisuje pewien numer porządko 
wy, a potem taką samą na karteczce nakreśloną 
liczbę wręcza właścic elowi kwitu, otrzymane zaś 
książeczki wraz z kwitami składa jak to mówią, na 
kupkę a uzbieraną dosyć spo>ą paczkę rozdziela od ­
powiednim urzędn kom, którzy czekają, dopokąd im 
do zalikwidowania kwity przed'ożone nie zostaną. 
Po zaciągnięciu do ksiąg, kwity powracają do tego, 
od którego wyszły. Odbiorca wywołuje teraz numer 
po numerze i wręcza właścicielom ich z l ik w id o w a­
ne kwity, a kasa wypłaca im przepisaną pensyę. 
Po takiej wędrówce i przechodzeniu z rąk do rąk 
kwitów, czy nie marnuje się dużo czasu, narażając 
urzędnika i strony mimo woli na stratę drogiego 
im cz'.su? Po lakiem przedstawieniu nowego postę-
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powania, zapytuję samych w likwidatorze zatru­
dnionych p. t. panów urzędników, czy taka nowo 
zaprowadzona manipulacya ulżyła im w ich mozol­
nej pracy ?

Na wiecu kandydatów adwokatury we Lwo­
wie wnioski stawiał dr. Z i p p e r, a nie dr. Zipser 
z Wiednia, jak przez pomyłkę dru-arską u nas po­
wiedziano. Jako d«legat dolnoaustryaokiego Stowa- 
rzyszenia keuoypientów dr. Zipser wniosków radnych 
nie stawiał i w dyskusji w ogóle udziału nie brlł.

Wiec urzędników. Gazeta Urzędnicza na czele 
ostatniego numeru zamieszcza zaproszenie na ozna­
czony na dzień 14 b m o godz. 12 w połndnie we 
Lwowie (miejeoe później zostanie oznaczone) wiec 
urzędników. Eedakeya zaprasza wszystkich pp. urzę­
dników we Lwowie zamieszkałych, zau pp. urzędni­
ków z prowinoyi prosi najusilniej, aby przystąpili 
bezzwłocznie do wyboru delegatów w każdej miej­
scowości, gdzie jest jakikolwiek urząd państwowy 
i uprosili wybranych delegatów do wzięcia udziału 
w wiecu w imieniu swoich mooodawców. O wybo­
rze delegata, ewentualnie delegatów, należy zawia­
domić telegraficznie z podaniem nazwiska przybyć 
mających, tudzież dnia i pory przyjazdu. Ilu dele­
gatów wybrać należy z każdej miejsoowości, to rzeoz 
już własnego uznania wybierających, atoli wypada 
dodać, iż byłoby bardzo pożądauem, nawet konie- 
oznem dla powodzenia sprawy, ażeby zjazd pp. urzę­
dników z prowinoyi był jak najliozniejszy. Pized- 
miotem obrad wiecu będzie wyłącznie tylko kwestya 
zawiązania towarzystwa urzędniozego o celach filan­
tropijnych. Dla ukoji-nia wszelkich obaw dedijemy, 
że zwołanie wiecu nastąpiło za wiedzą i wyraźnem 
zezwoleniem pp. szefów władz krajowych, do któ­
rych z prośbą odnosiła się reaakcya Gazety Urzę­
dniczej.

W Wieliczce W dzień św. Miohała odbyła się 
uroczystość poświęcenia 8'rażnioy ogniowej, wybudo­
wane.] kosztem gminy. Przy udziale kilkotysięcznej 
publiczności po nabożeństwie i defiladzie przed Radą 
gminną odbył się akt poświęoenia strażnicy przez 
ks. Maciejowskiego. Burmistrz miasta p. Koch oddał 
klucze gmaohu dr. Zygm. Miozyńskiemu, dzielnemu 
zelatorowi i niestrudzonemu naczelnikowi straży., po- 
ozem wezwał sekretarza straży p. OlBzewskieg > do 
odczytania pamiątkowego aktu. Następnie poprosił 
burmistrz delegaoye i straż cguiową na bankiet, spra­
wiony kosztem gminy i straży.

W pięknyoh mowach w duchu patiyotyczuym 
odznaczała się mowa naozelnika straży ogniowej : 
Jordanowa. Po bankiecie zaprosił naczelnik dr. Zy 
gmunt Miczyńiki obce delegaoye, które przybyły 
z Jordanowa i Frakowa i wydział straży do siebie 
na obiad.

Straż wielicka poszczyoić się może pięknym gma­
chem. Gmina nie szo ędziła kosztów, by dać godne 
pomieszczenie dla straży. Inieyatorem budowy był 
ś p. Brunon Miozyćski, aptekarz i były na zelnik 
straży wielickiej, a ojoiec obeonego naczelnika dr. 
Zygm. Miczyńskiego.

Z placu wystawy, (W . Dhr.) L w ó w ,  8 pa­
ździernika. Jeszcze ośm dni do zamknięcia wystawy, 
czyli (jeśli się chce być ścisłym) 192 godzin pozo­
staje żyoia mszej wystawie, a po odtrąceniu nocuej 
pory zale-dwo 112 godzin do zwiedzania. Kto zatem 
ohoe jeszoze widzieć popis zdobyczy całego kraju 
na wzgórzu stryjslriem we Lwowie, niechaj się 
spieszy.

Jako jedną z ozuak bliskiego końoa wystawy jest 
do zanotowania to ,  że wyprzedaż okazow wystawo­
wych iuż się rozpoozęła i wiele, z tyoh naturalnie, 
co są do sprzedania, już dziś znalacło ohętnyoh na 
bywców.

Dziś bawią na placu wyoieozki włościańskie z 
Jagielnioy i Ciortkowa, które pozostaną ta  pizez 
trzy dni. Ugoszczeniem i oprowadzaniem ich zajmu­
je się niezmordowane Koło pań Tow. „Szkoły ludo­
wej", a zwłaszcza p. Łomnicka. Oprócz tego 
dzają żywo wrstawę dzieoi ze szkół 
Dziś n. p. było na placu wystawy do 1.000 dziew- 
ozątez z rozmaitych szkół naszych.

Wielki poiar. Z Podkamienia koło Brodów 
noszą, że we wsi Palikrowaoh wybuchł d. j  
pożar, którego ofiarą padła prawie cała wieś. Oko­
ło 52 go podarstw razem z wszystkiemi tegoroozne- 
mi plonami, j<«: również sprzętami rolniozemi i do- 
mowemi stało się pastwą płomieni. Pogorzelcom 
wyrządził ten pożar szkodę około 80.000 złi

Milionowe oszuitwo. Głośny milioner baron 
Ilirsoh padł w tyoh dniaoh w Paryżu ofiarą ol- 
brnymiego oszustwa. Zaprzysiężony senzal giełdy to­
warowej, niejak. Pingault ,  znany ze swyoh rozle­
głych w świeoie handlowym stosuuiów, otrzymał 
polecenie sprzedać na rachun-k barona Hirsdia zna­
czniejsze paitye cukru. Ibkonawszy tej transakcji i 
zainkasowawsz/  snmę 3,600.000 frauków, zjawił 
się Pingault w biura h barona Hirscha i oświad- 
ozył z ininą wieloe zakłopotaną, że olbrzymia suma 
owa została mu przez pewnego bliskiego jego k re­
wnego, którego nie może wymierne, skradzioną. P in ­
gault rzuoił się do nóg barona i obejmując ze łza­
mi jego kolana proeił o zmiłowanie. Była chwila, 
gdzie baron Hirsoh chciał uwierzyć słowom Pin 
gaulta. Podejrzenie skierowało się z kolei na proku- 
rzyBtę Pingauita, przez tegoż jednak wyszła prawda 
na jaw Zawiadomiono jolicyę i po krótkiem bada­
n u  Kimisarz Cochefort wydobył od Pingauita ze­
znanie "ała sume sdefraudowar i umieścił

lerta, lioząoy skońozone d w » lata, umie już wybor­
nie czytać drukowane i pisane, zarówno gotykiem, 
jak i łacińskiemi literami. Dzieoka nikt nie uczył 
aystematyc; n ie , nauczyło się tylko bawiąo się. Gdy 
miał zaledwie półtora ro k u , babka nosiła go na 
spaoer, wówozas dzieoko ożywione zatrzymywało ją 
przed napisami na szyldaoh i wystawami księgar- 
skiem i pytało o znaczenie tej lun owej litery. 
W domu chłupozyk bawił się tylko śród książek i 
gazet, nauozył się nawet pisać swe imię Otto i z 
wielką radością odszukiwał je w druku. Dr. Berkau,
p woiS śród niemieckich psychiatrów, badał dziecko 
przez dłuższy oz&s; oprócz szczególnej chęci uoze- 
nia rię, ohłopieo nie ma w swym organizmie nio 
anormalnego —  fizyoznie rozwiuięty, jak inne dzieci 
w tym w ie k u — i tylko chętniej pije wino i... piwo, 
uiż mleko. Podano mu pewnego razu do czytania 
gazetę fachową lekarską i chłopiec, ku ogólnemu 
zdziwieniu, czytał dobituie takie wyrazy, których 
dotąd uigdzie słyszeć nie mógł. Cyfry wymiena ró­
wnież bez błędu. —  Badający dziecko lekarze przy­
znają, że jest to wypadek zjawiskowy, niebywały 
dotąd w praktyce medycznej, zbliżony do jednostron­
nych zdolności Dar’ego, dzieoka-matematyka.

(Szkoła .)

Składki. Dla biednej 
D. z Dębnik 50 ct.

wdowy W. B. nadesłał W

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  10 października: „Oj mężczyźni, męż- 
iz.yźoi", komedya w 4 aktach K. Zalewskiego.

We c z w a r t e k  11 października: „Stu dj»błc>w“, 
komedya w 4 aktach Fr. Domnika.

zwie- 
lwowskich.

do-
, m.

W iainsoM  n a m ,  litm clie  i artystyczne.
—  Koncert. W teatrze miejskim odbył się wezo- 

ra' pierwszy w tegorocznym sezonie koncert, na któ­
rym przypomnieli się krakowskiej pubłic nośei znani 
dobrze artyści: pani Clarism C n r d i e r  i p Wl.  
P a s z k o w s k i .  Może właśnie dlatego, iż Kraków 
pożąda zawsze nowośń, a oboje koucertauoi nie są 
obcymi dla publiczności, która miała sposobność o- 
ceniać artystyczne zalety ich śpiewu w c ą g u  le­
tniego sezonu oper -wego, występ loh wczorajszy nie 
zainteresował szerszych warstw muzykalnych nasze 
go miasta, choó na zaint- resew«a-e to w zupełności 
zasługiwał Program składał z’ę z starannie tfybia- 
uych utworów opeiowych, których wykouanie zado 
wilió mogło wybredne wymagania ai tystyczoe Paui 
Ccrdier -dobyła rzęsiste oklaski za piękne odś iewa- 
nie aryi z „Traviaty“, wykonanej z francuską ele­
gancją i precyzyą, oraz za śliczny duet z „Mignon" 
i Ave Maria" Gonnoda. P. Paszkowski zaś szcze­
rze zainteresował pełnem p lotu i eksprtssyi traktu 
wrniim aryi z „Pajaców" i ustępu z op. „Eboreo". 
Do podniesienia artystycznego poziomu krmcertu 
przyczyniła s'§ bardzo orkirstra p. Hooka, która 
odegrała z wytwornem cieniowaniem „Allegretto" 
z Symfonii Baethovena, powtarzane uu usilne żąda­
nie słuchaczy. (wp.)

^ p « s t n e i e u i »  n a c i e s r e l e g i c i u  >
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 9 października

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

w stopniach Oelelusza
Kierunek i moc wiatr?
(O - uts*», 10 burza/
Wilgotioóć wiględna 

(w odsetkach)
Stan nleiia 

0 peg ,  10 zup, nochm

wczoraj 
g. 10 w

748 1 mm

-f  8° 8

ENE 1

92%

5

dziś 
6 rano

748 4

- ł - 6 ’,0

ENE 1

96%

10

dziś 
2 pop,

748  1 mm

+ 1 6 ° ,0

E l

66%

U w a g i :  Rano gruba mgła.

Telegramy „Nowej Reformy:*

 D, że tenże eałą sumę
w rćinyoh bankach paryskich. Byłem -  tłómaczy 
się Pingault —  oślepiony i oszołomiony tą olbrzy- 

sumą pieniędzy, jaka przedemną leżała Zosta­
łem zahypnotyzoweny tem wrażeniem i uległem po- 
kusie.“ Oszu-t wymienił następnie instytucje finan­
sowe, gdzie pieniądze złożył, poczem w przeoiągu 
godziny niespełna skradziona suma została w cało­
ści odeb-aną i zwróconą poszkodowanemu. Baron
Hirsch oświadczył na to ,  że oofa BWe doniesienie 
przeciw Pingaultowi, z którym g<* H W 1!  do osta' 
tniej chwili bliskie i scisłe stosunki zażyłości, po 
mimo to jednak sąd nie uwzględnił tego cofnięcia i 
PiDgault został ze względu n t swój ofiojalny nr”a
triełdowego senzala uwięziony. Sprawa wywołała w 
Paryżu wielką senzacyę.

Skuteczny sposób znalazł naczelnik policji w 
Petersburgu na pijanioów z tak zwanej „inteligen 
cyi“, którzy poniewierali się po najgorszych loka­
lach w nieprzytomnym s tan ie , wyprawiaj awan­
tury. Oto postanowił ogłaszać ich nazwiska dru­
kiem, a w gazeci1 policyjnej pojawiła się lista, zło­
żona ze stn kilkndziesięcin znanych n a z . i sk ,  wśród 
których poozesne miejsce zajmują damy rosyjskie. 
Słychać, że ten >poeób od razu poskutkował.

Dziecko osobliwszycn zdolności. Pośród dokto­
rów i pedagogów panuje niezwykłe zanteresowauie 
eię z powodu ukazania się w Brunświku istotnie 
rzadkiego zjawiska. Syn rzeźuika miejscowego, Pę

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 9 października. W iener Ztg. ogłasza 

odręczne pismo cesarskie, z w o ł u j ą c e  R a d ę  
p a ń s t w a  n a  16 bm.

Wiedeń, 9 października. W edług  doniesień g e­
neralnej dyrekcyi kolei państwowych wczoraj 
przywrócono ruch na linii Fiirstenfeld - Bier- 
baum.

Wiedeń, 9 października. Byłego austro w ęg ie r­
skiego konsula generalnego P a l i t s c b k a  v o n  
P a l m s d o r f ,  podejrzanego o nieuczciwy zarząd 
powierzonemi funduszami na stanowisku dyplo- 
matycznem komisarza wystawy w C h i c a g o ,  
aresztowano tu wczoraj wieczór i odstawiono do 
sądu krajowego. Przy aresztowanym znaleziono 
nabity rewolwer.

Berno, 9 pezdziernika. W wyborze uzupełn ia­
jącym ua posła do sejmu w Beruie (pierwszy 
okręg wyborczy) w ybrany  został burm is trz  dr. 
A ugust von W i e s e r  356 oddanem i głosami.

Budapeszt, 9 października. N a wczorajszym 
drugim obiedzie dworskim dla delegacyj w spól­
nych byli obecni ministrowie K a l n o k y ,  K a l -  
l a y  i K r i e g s h a m m e r ,  adm irał S t e r n e c k ,  
p rezyden t austryackiej rady m iuistrów ks. W i n -  
J i s c . h g r a e t z ,  p rezydent wspólnej Izby obra­
chunkowej T o t h ,  \ i e l u  urzędników rządowych 
i wielu członków delegacyj wspólnych. W cza­
sie cercie cesarz rozmawiał z wielu osobisto­
ściami.

Budapeszt, 9 października. Cesarz będzie dnia 
20 b. m. udzielał audyencyi na zamku w Bu­
dzie.

Budapeszt, 9 października. W spólna konferen 
cya cło w a rozpoczęła wczoraj narady pod prze- 
wodm etwem  szefa sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych br. Glanza

Wczoraj toczyły się także dalsze narady w 
sprawie uregulowania ruchu przewozowego na 
Dunaju.

Budapeszt, 9 października. Konferencya ełowa 
załatwiła wszysikie kwestye bieżące i doprow a­
dziła do zupełnej zgody zapatrywań.

Budadeszt, 9 października. Na wczorajszej kon- 
ferencyi w spraw ie  ruchu na Dunaju przyszło 
do zupełnego porozumienia, co do układu, jaki 
m a być zawartym. Podpisanie układu nastąpi 
dnia 13 b. m.

Budapeszt, 9 października. Prezydent austya- 
ckiej rady m inistrów  książę W i n d i s c h -  
g  r a e t z wczoraj od jecnał do W i e d n i a .

Budapeszt, 9 października. Izba poselska se j­
mu węgierskiego wróciła wczoraj po feryach le 
tnich do pracy parlam entarnej.  P rezydent br. 
Banffy zagaił posiedzenie o godzinie 12. Ze s tro ­
ny rządu byli: prezes ministerstwa Wekerle, m i­
nister rolnictwa hr.  Pestetics i minister kroacki 
Josiporieh.

Br. Banlly oznajmił o dokonanych zmianach 
podczas feryj le tn ich ,  mianowicie, że Fejervary 
został uwolniony od tymczasowego kierownictwa 
ministerstwem rolnictwa, że ministrem tego dzia­
łu został mianowany hr. Festetics, dalej jakie 
wy bory uzupełniające przeprowadzono, że cesarz 
podziękował za powinszowania złożone mu w 
imieniu Izby z powodu imienia że strażnik in sy ­
gniów koronnych Sz!avy został mianowany p re ­
zydentem Izby magnatów, że francuska Izba po­
selska przysła ła  podziękowanie za współczucie 
uchwalone przez sejm z powodu zamordowania 
Carnota nareszcie u w ia d o m i ,  jakie nadeszły pe- 
tycye, między niemi petycya miasta Kesmarku o 
reformę Izby maguackiej.

Geza P o l o n y  i upomniał się o odpowiedź na 
dawniejsze interpelacye.

Prezes ministerstwa W e k e r l e  zaproponował 
aby następne posiedzenie odbvło się dzisiaj o go ­
dzinie 10 przed p o łu d n ie m , '  bo ma przedłożyć 
prelimiuarz budżetu na rok 1895 a zarazem 
wspomniał o przebiegu rozpraw w Izbie m agna­
tów nad przedłożeniami kościeino-poiityc nemi 
a mianowicie że projekt do ustawy o swobodzie 
wyznawania religii już został odrzucony. „Jak. 
los czeka iune projekta — mówił dalej —  tego 
nie wiem, (Głosy na skrajnej lewicy: Spodzie­
wać się, że taki sam !)  jednak u » a 'a m  za zbyte­
czne — projekt odsyłać znowu do kom isy i, bo 
go podtrzyrnnjemy bez zmiany (zgoda, z p raw i­
cy) — i proszę upoważnić prezyden ta ,  gdy ten 
projekt, a ewentualnie reszta projektów powróci 
do Izby aby zwołał umyślne posiedzenie p rze ­
znaczone wyłącznie dla tych projektów i aby 
tymczasem zaniechał zw dyw an ia  wszelkich po­
siedzeń.

„Co się tyczy niezałatw ionych jeszcze in te rp e ­
lacji - -  rząd postara się o to, aby co rychlpj 
odpowiedzieć na nie. P rzytein proszę tych po 
słów, którzy mają zam ‘ar stawiać inteipelacye, 
aby je n a  jutrz.ejszem posiedzeniu przedłożyli" .

P. Gabryel O g r o n ,  który nas tępnie  zabrał 
glos, oświadczył, iż nie uważa za stosowne już 
teraz decydować o postępow ania  z n u n e y a m  
Izby magnatów, kiedy Izba poselska iMi jeszcze 
n ie  otrzymała. Gdy nadejdą, wówczas p re z jd e n t  
pow ‘nien zwołać posiedzen:e, na  k tórera  dopiero 
zapadnie uchw ała o tem, kiedy i jak rozprawa 
ma się odbyć".

W  .akim sam ym  duchu przem aw ia ł -następnie 
Geza P  o I o n y i.

N a  to odrzekł prezes m in is te rs tw a : 
„P rzed łożyłem  Wysokiej Izbie tylko wnioski 

rządu co do porządku dziennego. Futro mogłoby 
się odbyć posiedzenie dla przedłożenia pre lim i­
narza budżetu, dalej dla stawiania, a ew entualnie 
dla odpowiedzi interpelacyi.

„Co się tyczy kwestyi drugiej, nie wiem, czy 
nuneyum  Izby magnatów ju^ nadeszło. Jeżeli 
nadeszło, wówczas p. prezydent ju tro  je p rzed ­
łoży. Jeżeli się tak stanie, proszę uchwalić, aby 
przyszło na  porządek dzienny bezpośrednio, bez 
odsyłania do komisyi".

Wnioski te uchwalono i na ' em zakończono-
posiedzenie. T , , , ,

Budapeszt, 9 października. S b ą  poselska uchwa 
liła przystąpić do obrad nad uchwałą Izby m a­
gnatów, obrzucającą ustawę o swobodzie wyko-

“ ' “M i » ' » ‘‘o '  ■* > *
,*51 i*s e l k s i  e j  b u d ż e t  n a  r. l » 9 o  i daje wyją

ŚD1p?5j-k t  budżetu węgierskiego na l 895 w y­
kazuje: w y d a t k i  z w y c z a j n e  421,053.098 
złr., w porównaniu z rokiem 1 8 . 4  więcej o> z r 
26 470 263; wydatki p r z e c h o d o w e  S20,04b.85d 
złr.. mniej o 27,580.030 złr.

Wydatki na i n w e s t y c j e  20.095.195 złr., 
więcej o 3 ,643.220, niż w roku zeszłym.

Wydatki n a d z w y c z a j n e  na sprawy w spól­
ne wynoszą 6 597 602 złr., więcej o 67.041 niż 
w r. z.; r a z e m  467 ,792 .748 , więcej o 2 600,494 
złr. niż w roku zeszłym.

D o c h  od y z;w y c z aj u e 445 375.831 więcei 
23,407.737 niż w r. z.; dochody p r z ę c h  o- 

d o w e  22 ,435 .226  złr. mniej o 25,960.622, —  
razem 467,811 .057 , więcej o 2 507.115 złr. niż 
w roku zeszłym.

Dochody p r z e w y ż s z a j ą  zatem wydatki o 
18 309 złr. ,  w porówDauiu z rokiem zeszłym 
m n i e j  o 93.379 złr.

P rzy porów naoiu  dochodów zw yczajnych z w y­
datkam i okazuje b u d ż e t Dadwyźkę w kw ocie złr. 
24,322.733.

Znaczny wzrost wydatków zwyczajnych spowo­
dowany jest przez zwiększone koszta, adm inistra­
cy jne ,  wywołane zwiększoną działalnością przy 
poborze podatków i przez koszta bicia pien ę i z j ;  
z drugiej strony przez większe wydatki dla urzę­
du handlowego na budowę koDi tabryk. poczt i

znajdą pokrycietelegrafów. Wydatki te je d n a k  
w większych dochodach.

Budapeszt, 9 października. W  wywodzie sk a r ­
bowym oświadczył dr. W e k e r l e ,  ze podwyż­
szenie wydatków w budżecie na  rok 1895 .~<u- 
wodowały wydatki na zakupno złota i wybijanie 
monet, oraz potrzeby m inis te rs twa handlu . B ud­
żet m inisterstwa sp raw  wewnętrznyi h obeim m e 
wydatki na t rybunał administracyjny, zarządzenia 
sanitarne i policyjne, oraz na upaństw owienie  
p row adzeń .,  metryk, co, jeśli Izba inaczej ni» 
postanowi będzie przeprow adzonem  już w roku 
1895. W budżecie ministerstwa handlu  9 milio­
nów prelim iuowano na drogi żelazne (hałas na 
lewicy). Panow ie będziecie mieli sposobność bli- 
ż*-j zastanawiać się nad polityką handlową i w te ­
dy będz.ecie mogli ocenić, czy inna polityka h a n ­
dlowa nie byłaby szkodliwszą. (O klaski na p r a ­
wicy). Dalej podnosi minister, że wstawiono s u ­
mę 80 000  na chów koni, 295 .000  na szkoły 
ludowe i 100.000 złr. na cele kościelne, a w 
.szczególuości na poduiesienie p łac duchownych. 
P re m ie r  mówi dalej.

Budapeszt, 9 października. W Izbie poselskiej 
prezes m inis te rs twa W ekerle  mówiąc dalej zape­
wniał że budżet oparty jest na  zupełnie realnej 
podstawie, zaznaczył, że przez skonsolidowanie 
kredytu  państw owego musi się dojść do tego s ta ­
nu, w jakim są inne państwa, to jest do m ożno­
ści pożyczania na  trzy od sta.

Zapas złota, który przy końcu września wyno­
sił 2 1 3 ' / 2 mil. wystarcza do tego. p.by iuż przy­
stąpić do ewentualnej, stanowczej operacji  dla 
uregulowania waluty. M inister wyraża dalej n a ­
dzieję, że i w Austryi jest odpowiedni 
złota. v

zapas

Dochody musi się powiększyć, jednak nie przez 
podwyższenie podatków bezpośrednich, przynai 
mniej w latach najbliższych.

W reszcie  oświadczył W e k e r l e ,  że g łów ny 
nacisk p r a ż y ć  należy na podwyższenie podatków 
pośrednich. Co do podatku od s p i r y t u s u  uzy­
skano pew ne dane w porozumieniu z austryaekim 
ministrem skarbu.

J e s t  upraw niona  nadzieja, że rów now aga w 
gospodarce państw a będzie utrzymana, (Źvwe 
okrzyki E l je n !) J

Prelim inarz budżetu przekazano k o m is y i  budże­
towej.

Wrocław, 9 pażdzierDiks. Zamknięcie granicy 
fod  Mysłowicami przedwczoraj zniesione. Komu- 
nikacya z Austryą od wczoraj otwarta.

Kolonia, 9 października W e d łu g  wiadomości 
Pete isburgb do Koln. Z tg , oddział wojska ro 

syjskiego, który pod kom enda g en e ra ła  Neszen- 
ka został wysłany na grahieę d la  jej ochrony od 
chińskich rozbójników, składa się z pięciu wscho 
dnio syberyjskich batalionów strzeleckich, z dwu 
sotni kozaków i z trzech bateryj ariyleryi.

Frankfurt, 9 października, Dzisiejsza F rankf. 
Ztą dunosi ze S p i r y : Pociąg pospieszny na linii 

Bazylei do Berlina, wczoraj wieczór' wykoleił 
się wjeżdżając na  dworzec w Germersheimie. 
Maszyna bardzo uszkodzona, trzy wagony zgru 
ehotaue, konduktor lekko ranuv, z podróżnych 
nikt nie doznał skaleczenia.

r aryż, 9 października. Agencya Havasa  do­
nosi : Zapewniają i e  wysłanie czterech francu­
skich okrętów wojennych do Chin odbyło się na 
podstawie porozumienia mocarstw, do których 
należą dotąd: Anglia. Rosya, Niemcy i F raacya .

Rive-de-Gier, 9 października. Onegdsj wieczór 
w pewnej kawiarni z błahego powodu wynikła 
tu bójka pomiędzy francuskimi a włosk'mi robo­
tnikami, p rzyczem  pięciu robotników zostało r a n ­
nych, trzech z nich bardzo ciężko. Aresztowano 
pięć osób. W sprawie tej zarządzono dochodzenie 
sądowe.

Londyn, 9 paźdz:erinka. B iuro  Reutera  dono 
si z TientsiDu dnia wczorajszegi : Parowiec „ W tn -  
chow " spotkał wczoraj w odległości 10 mil (m or­
skich) na  południe od północno-wschodniego przy­
lądka Czi fu, siedm wielkich japońskich okrętów 
wojennych które się wypytywały o ewolucye 
chińskiej eskadry południowej.

Londyn, 9 października. Dzisiejsze poranne 
dzienniki donoszą z T ien ts iuu :  Poseł am erykań 
ski rezydujący w Pekinie, uwiadomił obywateli 
am erykańskich, iż, w edług  jego mniemania, J a ­
pończycy z w s z e l k ą  p e w n o ś c i ą  u d e r z ą  
n a  P e k i n .  Wielu znamienitszycn kupców c h iń ­
skich wynosi się z Pekinu.

Antwerpia, 9 października. Pożar na w ystaw ie  
ugaszono.

Antwerpia, 9 października Główny punkt wy­
stawy ogarnęły wczoraj płomienie.

Petersburg, 9 października. W edług  tymczaso­
wych obliczeń kasowych w pierwszem półroczu 

1894 dochody zwyczajne wynosiły 494 400.000 
rubli, wydatki zwyczajne zaś 4 2 9 ,60u .000 ;  — 
nadzwyczajne dochody 17,600.000 rubli, nadzwy­
czajne wydatki zaś 29,400.000.

W tymże okresie roku poprzedniego dochody 
zwyczajne wynosiły 421 600 .000  rubli.

Rzym, 9 paźdiiernika. Agencya Stefaniego  d o ­
nosi z Konstautynopola pod datą wczorajszą: 
Włoski am basador G a t a l a n i  zaproszony został 
wczoraj wraz z małżonką i całym personałem 
ambasady na obiad do s i ł tana .  Podczas obiadu 
sułtan wręczył ambasadorowi wielką wstęgę o r ­
deru Osmanie i żonę am basadora także udekoro­
wał. Na obii dzie tym był wieiki wezyr, m inistro­
wie i dostojnicy dworu

Suitau urządzi na c z p ś ć  am basadora włoski 
wieczór artystyczny. Z >uę am basadora zaproszono, 
aby odwiedziła księżniczki 1 rodzinę cesarską. S u ł­
tan prosił am basadora O a t a  la  n i e  g o ,  aby za 
pośrednictwem ministra sp iaw  zagranicznych b a­
rona B l a n c a  przesłał w jego imieniu kró lew ­
skiej parze włoskie, i księciu Neapolu zapew nie­
nie o jak iiaijtrzyjaźiiiejszem usposobieniu su ł­
tana.

Belgrad, 9 października. Minister skarbu upo­
ważniony przez radę ministrów dał upoważnie­
nie zarządowi monopolu do podpisania kontraktu 
zawartego miedzy tym zarządem a Towi rzysl wer

żeglugi n a  Czarnem morzu i Dunaju  o dowóz 
nafty. Skutkiem tego ksn trak tu  cena nafty w y ­
padnie o I fr. 70 cent. taniej, niż w ed ług  umo­
wy, ja k a  z temże T ow arzystw em  była zawarta 
przez dawniejszego dyrektora monopolu. Nowy 
kontrakt obowiązuje do końca roku 1899. Coro­
czna potrzeba wynosi 5 mil kil.

Belgrad, 9 października. Królowi A leksand ro ­
wi w podróży do Budapesztu towarzyszyć będzie 
austiu-węgierski poseł, baron  T h O m m e l ,  serb  
ski poseł w Wiedniu S i m i c z ,  radca dw oru  
J o w a n o w i c z ,  sekretarz gabinetu M i  1 i c e -  
w i c z  i trzech  adjutanlów. Posłowie Thóm m el i 
Simicz odprow adzą króla aż do granicy Niemiec, 
gdzie powita go poseł niemiecki w Belgradzie, 
Daron V a e c k e r - G o t t e r .  Podróż króla ma 
trw ać  dziesięć dni.

P re z y d e n t  m inistrów N i k o l a j e w i c z ,  m in i­
s te r  sp raw  zagranicznych L o z a n i c i poseł S i- 
m - c z p rzyjechali  tu wczoraj z N i s z u.

Nowy Jork, 9 października. Poeta  i literat Oli- 
ver W endell  H olm es zm arf wczoraj.

Kursa telpgr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 8 października 1894.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renlu  złota . . . .

%  austryaeka ren ta  (m arcow a) .
° 0 w igierska ren ta  złota . . .

węgierska ren ta  koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k r e d y t o w e .....................................

Banknoty bauku nieroiac. za 100 m.
20 m arek  ..................................................
20 - to  frankówki za sztukę . . .

Kur.s w wal. 
austr.

złr. uf.

98 75
98 70

123 --
97 75

121 30
96 25

1027 --
366 --
124 50

61 12*/»
12 21

9 90 V,
45 25

Dukaty a u s t r y a c k i e ................................|| 5 90
Wiedoń, 9 październ. R u b l e  133-50. Cena nafty  

16-10 —  — ■—  Spirytus 1 5 9 0 .  — Żyto na 
jesień  5-45— 0-00. Pszenica na jesień 6 ‘3 8 — 0-00. 
Owies na jesień 6 T 7 -  0 -00.

Wiedeń, 9 październ. 4 %  oblig. poż. kraj. z 1891 
95-70; 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 95-70; 4 %  
galic. lund. propin. 96 50; 4  /2%  h™  banku kraj. 
100-15; 5 % -o w e  obligi banku krajowego 102 -— ; 
4 %  list. kred. ziemsl 56 let. 96 50; Akcye Karola 
Ludwika 2 ( 7 - — ; Akcye kolei lwowsko czerc 
285 — ; Losy z 1854 na 250  złr. — 148 .75; lo­
sy z 1860 na 500  złr. —  147-— ; lo9y  z roku 
1860 ua 100 z łr  155 75; losy z 1864 za 100 
złr. - -  196-50; akcye zakładu kred. dla h and lu  

przemysłu 366  7 5 ;  akcye galic. banku hip. im*
200 złr. 4 1 5 '— ; L itnderbaok na 200  z łe  __
265 8 0 :  akc re  austro węg. banku na 600  złr  
1 -028-—

Berlin, 9 październ. Godzina 2 m inut 45  po peł. 
Austryackie kredyty  220  90 rurk. Węgierskie f r e -  
dy.ty — •—  mrk. A us tr jacka  złota ren ta  100 70 
nnk . Austryac-ka sreb fna  reu ta  9 5 ’— mrk. W ę ­
gierska złota ren ta  9 9 ’30 mrk. W ęgierska ren ta  
koronowa 92-75 mkr. Austryackie bauKnoty 163 55 
mrk. Akcye kolei lwowsko czerniowieckiej 137-50 
mrk. R u b l e  219 25 mrk. 5 %  Orty zastawne 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4 %  listy likw. 
Kró lestw a Polskiego 65 40  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  (K o n o p iń  sk i. 

Wydawca: Dr. Lesław Borohski.

Rubryka ..Nadesłane1' nie pochodzi od Redak- 
cyl, która tei żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie Wiol. Panu Drowi Surzyckie- 
mu i Drowi Kuźmińskiemu za łaskawą i benn-
teresowną porooć i opiekę w ciężkiej chorobie 
mej żony składam na tej drodze Wielmożnym 
Panom  moje podziękowanie. Oby Wam, zacni 
Mężowie, Bóg wynagrodził za Wasze trudy ’.

Stanisław  Grenn
2413 urzędnik c. k. kolei państw.

W szelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j  G 
i sprzedaje  pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez
doliczenia piCOWizyi.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Edward Zieliński
osiadł i ordynuje w Nowym Sączu.

(2411)

60.000 złr. wynosi g ł ó w n a  wygrana 
lwowskiej loteryi wystawo­

wej. Zwracamy uwagę naszych szanownych czy­
telników na to, że ciągnienie odbędzie się już
dnia 16 października. 2112

WILHELM FENZ
przenosi swoje magazyny na Rynek 31, 

rog ul. Szewskiej, n i s  74 o

Dr. Cercha powrócił
Sławkowska, L. 4.

(2384  2 3)

Dr. T. Tyszecki
Zak ład  gim nastyki leczniczej i m ięsienia

(Massage)
ul. Szewska, 21, I p. —  od godz. 3 do 4  popoł.
____________________ ę2353 4 5 '

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
K ra k ó w , R y n e k  g łó w n y , L in ia  A -R .

kupoje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi waruukami krajowe i zagranu-.znn papim-ę akcye 

listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia /. prowincyi
uskutecznia odwrotna pocztą bez liczenia prowizyi.
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Najlepsze
S m aro w id ło

n ie p rz e m a k a ln e  
n Sb otouwie.

Wałeczki, lat i m
do zaopatrywania okien.

Rogóżki
kokosow e, trzcinowe i 

żelazne.

Chodniki
ceratowe, kokosow e I 

linoleum.

REIM i FRIEDRICH
SKŁAD FARB i MATERYAŁÓ ■-

pod „czar nyin psem
w  K r a k o w i e ,  u l . J H K f l . n A .  F l o r y a ń s K a ,  - 3 : 5 ,

p o l e c a j ą  H  1 n a j t a n i e j :
Zamówienia zamiejscowe wysyłam y odwrotnie. 39 73 104

0 rozmaitych zapachach.
1 karton 6 kawałków 55 ct. 
1 kawałek . . . 10 ct.

Wodę koloiiskąiperfumy
silnej woni, na wagę.

Artykuły toaletowe.

N o w o ść !
Przyrząd kauczukowy

niezbędny jest przy k ar-1 
mieniu bydła, colom ^  
przetykania, w razić  z a d ła - j r  

wienia sie bydlęcia. 9

—  8
Cebule morska

trucia myszy polnych.

Od dnia 1 styczn ia  1895  r.
poszukuję

r z ą d c y
do samoistnego zarządu większym majątkiem w 

zachodniej części kraju.
W ymagam ukończenia wyższej szkoły rolniczej 

krajowej lub zagran icznej, oraz wykazania się, 
że kilka lat samodzielnie zarządzał większym 
m ajątkiem w kraju.

Pobory rządcy roczne są następujące :
Wolne pomieszkanie, pensyi OTO złr., deputat 

30 hektolitrów zboża, 30 hektolitrów ziemniaków, 
32 metrów przestrzennych drzewa i 8 iitrów mle­
ka dziennie, oraz 3 % od czystego dochodu rocznie.

Kandydaci w inni przesłać pocztą w odpisach 
metrykę chrztu , świadectwa z ukończonych stu- 
dyów agronomicznych, świadectwa służbowe, oraz 
krótki życiorys.

Ekonoma
do prowadzenia gospodarstwa pod kierunkiem  

właściciela lub rządcy.
Wymagam ukończenia szkoły rolniczej krajo­

wej i kilkuletniej p rak tyk i w dobrych gospodar­
stwach.

Pobory roczne ekonom i żonatego są następu­
ją c e :  200 złr. pensyi. 24 hektolitrów zboża,' 20 
hektolitrów  ziemniaków, 2 0  metrów przestrzen­
nych drzewa miękkiego i 6 litrów mleka dziennie.

Pobory kawalera są następujące :
240 złr. pensyi rocznie, mieszkanie i stół.
Kawalerowie mają pierwszeństwo.
Kandydaci w inn i'p rzesłać  pocztą w odpisach 

m etrykę ehrztuj, świadectwa szkolne i służbowe, 
ora/, krótki życiorys. 2399 1 3

Na odrzucone oferty nie odpowiadam.

Z d z is ław  W łodek.
Dąbrowica poczta Chrostowa.

Magister farmacji
pięcioleciem, poszukuje posady od 15 paździer­

nika iub 1 listopada b. r. 2400 1 3 
W iadomość w  aptece  w  W o jn iczu .

Kamienica dwupiętrowa
w  Krakow ie, w śródmieściu, bli­
sko R y n k u  g łó w n e g o , z wolnej ręki 

do sprzedania. 2410 l  3 
Bliższa w iad o m o ść  w kancelaryi ad­

wokackiej Dra Stanisława Tomika w 
K ra k o w ie ,  u lica F lo ryańska ,  L. 35.

Mieszkanie
sk ładające  się z 4 pokoi, przy nl. 
Stachów sk lego, L. 03 (obok uhcy 
Karm elickiej n ap rz ec iw  B a to rego) ,  za raz  

do wynąjęcia. 2406 1 5

Akademik
m ogący  się w ykazać  p ięknem i św ia d e ­
ctw am i,  p o sz u k u je  lekcyj lub  innego 

odpowiedniego zajęcia. 
A d r e s : M. W . Z. p. r. K raków .

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleca

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki
„ n .  D l t m a r “

K raków , R ynek  główny, Ł . 13.
Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 185 300 
O e n y  b * r d a o  t a n i e .

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x o i x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ;
_________________K r a R ó w ,  u l i c a  F l o r y a ń s K a ,  T L . .  1 / 7 . ________________

Wystąpiwszy ze Spółki przy nliey Szewskiej m ain zaszczyt u w iad o m ić  S z a n o w n ą  P . T. 
P ub l iczność ,  źq o tw orzy łem

Pierwszy najtańszy handel katolicki
pod firmą

K Ł O S I Ń S K I  &  S P Ó Ł K A  
przy ulicy Floryańskiej, L. 17, w domu Wgo Witoszyńskiego,

vis a vis hotelu pod Różą.

Wynalazłszy najtańsze źródła nabywania towarów jestem w możności sprzedawać takowe poniżej cen fabrycznych.
N a sk ładzie  m a m y  obecn ie  n a s tę p u ją c e  ar tykuły  w d o b o ro w y c h  g a t u n k a c h : 

b a r c h a n y  różn o k o lo ro w e ,  (lancie, wolny na sukn ie ,  halk i i spódniczk i go tow e,  po r lye ry ,  firanki, kapy, se rw ety  
ko lo row e, chustki w łóczkow o, f lane low e i h im a la ja ,  k ra w a ty  i kołnierzyki,  chusteczki p łóc ienne  i j e d w a b n i1 na 
szyję, ręczniki,  se rw etk i ,  s e rw ety  białe, ścierki, rękaw iczki sk ó rk o w e  i ciepłe w ełn iane ,  ska rpe tk i  i pończochy ,  
mufki i kołnierzyki fu trzane ,  korty  n a  u b ra n ia  m ęskie ,  p łó tn a ,  pe rka le ,  c h o d n i k i , dyw any, o raz  wiele innych  
a r ty k u łó w  w łóczkow ych  i w y ro b ó w  b a w e łn ia n y c h ;  po lecam y rów n ież  duży w y b ó r  rozm a itych  w yrobów  g a l a n ­

te ryjnych, o raz  naczyń  b la szanych  i wielki zapas oryginalnych kaloszy rosyjskich w wszelkich fasonach.
S p o d z ie w a ją c  się, że S z a n o w n a  P. T .  P ub liczność  raczy nas  i u ad a l  zaszczycać sw ojem i w zg lę d a ­

mi, po lecam y się z p o w aż an ie m
K ło s iń sk i &  Sp ó łka , Kraków, ulica Floryańska, L 17.

W stęp do handlu wolny. — Oglądający nie jest obowiązany kupować.
F i l i a ,  n a s z e g o  h a n d l u  w  P r z e m y ś l u .  ^

»<XXXXiOiXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

j  Do handlu Jana Miki w Krakowie, Rynek główny, |
na d s z e d ł  świeży transport 2380 3

9*23 37

Samodziel. 
urządzeń do 

sprowadzania

^  W ODY
ze źródeł na ni- 

I zinach się znaj- 
' dujących, podej­

muje się 
A. KUNZ , fabrykant,

(Hranioe (M. Weisskirch.). 
Prospektu darmo.

z przeszło 4-letnią praktyką, po­
szukuje posady od 1 listo­

pada b. r. 2296 3 3 
Wiadomość w Adm. „N. Reformy11.

N a jw ięk szy  sk ła d

Maszyn do szycia
w yłącznie system u Singer a

J M  Iim icte.0
następcy 

w Krakowie.
Rynek gł., L, 25.

1753   67 0

Na wypłaty maszyny 
od 28 złr. i wyżej. —
Gotówką 10% taniej.

Wydział krajowy. L. 51.764.

K  o n  k u r * .
W ydział krajowy królestwa Ga- 

licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę na­
uczycie la do nauk elem en­
tarnych ogóln ie k sz ta łcących  
i pom ocniczych w kraj. niż­
szej szko le  rolniczej w Ko- 
biernlcauh.

Do posady 'tej, która obsadzoną 
być może prowizorycznie na razie 
tylko na rok jeden, przywiązaną jest 
płaca roczna etatowa t>00 złr.. do­
datek aktywalny 50 złr. rocznie, 
a po upływie każdego z trzech po 
sobie następujących pięcioleci, do­
datki pięcioletnie po 50 złr. rocznie, 
nadto otrzymuje nauczyciel pomii - 
szkanie służbowe.

Ogólne prawa i obowiązki nau­
czycieli kraj. szkół rolniczych okre­
ślone są ustawą służbową z dnia 
28 marca 1868, szczegółowe zaś 
określenia praw i obowiązków tych 
nauczycieli zawarte są w statucie 
szkoły i w regulaminach, tudzież 
szczegółowych instrukcyach przez 
Wydział krajowy wydawanych.

Chcący się ubiegać o tę posadę, 
winni najdalej do 30 października 
1894 r. wnieść do Wydziału kra­
jowego podanie i przedłożyć:

1) Świadectwa udowadniające 
kwalifikacyę do zajmowania posady 
nauczyciela, o którą kompetują. mia­
nowicie :

a) Świadectwo dojrzałości z od­
bytych nauk w seminaryum nau- 
czy cielskiem.

b) Świadectwo kwalifikacyjne do 
samodzielnego sprawowania urzędu 
nauczycielskiego w szkołach ludo­
wych (patent na nauczyciela szkół 
ludowych pospolitych lub wydział.) 
z językiem wykładowym polskim.

e) Świadectwo uzdolnienia do na­
uczania języków niemieckiego i ru ­
skiego.

2) Metrykę urodzenia.
3) Dokładny życiorys udokumen­

towany odnośnemi załącznikami.
4) Świadectwa z pełnienia do­

tychczasowych obowiązków nauczy­
cielskich, a względnie listę służbową.

Pierwszeństwo przy nadaniu tej 
posady mieć będą kandydaci którzy 
wykażą się świadectwem kwalifika- 
cyjnem na nauczyciela szkół wy­
działowych, albo też którzy pełnili 
już obowiązki nauczyciela do nauk 
elementarnych przy niższych szko­
łach rolniczych. 2375 2 3

Lwów, 2 października 1894.

Gdy mi potrzeba inserowat
w dziennikach lwowskich i  innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam  to zawsz* 

najtaniej przez 3081 103 0

Cantralne B iuro  O głoszeń
L w 6 w , u l .  K o p e r n i k a ,  1 1 .

Nakładem księgarni W. Doboszyóskiego w Stanisławowie
wyszły : 1322 61 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
wydanie zupełne w 6 tomach w ydał P . Pstry la k , prof. jęz. polsk. we Lwowie.

Cena za ca ło ść  2 złr., w pięknej płóciennej oprawie 2 złr. 80  ct.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4  tomach, w trwalej ozdobnej oprawie za całość 2 złr.

j u ź  n i e  j e s t  i D o s t r a . c t i . e r x i . .  ^
Przy użyciu

patentowanego m o ż n a  w yprać za pó ł  dn ia  100

MYDŁA z MURZYNEM •:"«8
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM ^ '3 | “*itanł

m o ż n a  nosić  bieliznę d w a  razy d łu ­
żej niż p rzy  użyciu każdego  in ­
nego. Przy użyciu 
zamiast trzy razy, potrze-

l « z .
2195 9 24

patentowanego nie po trze b u je  ju ż  n ik t  używ ać do

MYDŁA z MURZYNEM w ego bie lid la .  Przy użyciu
D a t e n t o w a n e ^ o  oszczędza się wielo ezasu, paliwa i ciężkiej

■ ja » m a m B i l  i  1 1  r  a UJM rHiCy • Zupełna nieszkodliwość stwienlzo-

MYDŁA z lilURZYNLm 7,nawey 8,dowogo
Do nabycia w każdym  w iększym  handlu korzennym.

Skład główny: W ied e ii, 1., R en n g a sse  6 .

Zdrój AroylŁBlężiieJ Stsfanli

Szczawa
u z n a n a  za na j lepszą  i n a tu ra ln ą .

Zdrój szcziw ow y obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, Woda lecznicza.
G enera lne  za s tę p s tw o  dla Galicyi i B ukow iny

M e n d r o c ł i o w l c z  1  S c ł i e n k e r
we Lwowie, ul. Sykstnska, 22.

Główny sk ład  w droguery i J ó z e f a  H a n a k a ,  m agis tra  
farmacyi, w  Krakow ie, ulica Szewska, L. 5. 2065 14 52

Kra F R Y D E R Y K A  ŁEN K IELA  ,)6 o
B a l s a m  b r z o z o w  y

•Tuż gam sok roślinny, płynący 7, brzozy, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepam iętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim  ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry
tym balsamem, to juz n a za ju lrz  runo o d p a d a ją  p raw ie
n ieznaczne łu p ieże  ze skńry, k tó ra  sta je  się pr/.cz- 
10  lśn iąco  b ia łą  i d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. (.cna słoika 7. 0- 
pisera użycia 1 złr. 50 ct. D r a  I.en g ie i*  m yd ło  benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

Po nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie 11 Z. Uuckora; w Kra­
kowie u W iktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Malil apt. Selimic-lt &
Fontin, d ro g u e ry a ; w Tarnopolu u Mareyan.f K rzyżanow skiej^; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J . Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda liluinentliala i w drogueryi A. Haas.

Wielka Lwowska Loi«rya Wystawowa.
Ciągnienie nieodwołaln o 16 października b. r.

Główne wygrane 60.000 złr. 10.000 złr. 5.000 złr.
w gotówce z potraceniem tylko lO °/0.

Lwowskie Losy W ystawowe p o  1  z ł r .  p o le c a ją :
Józef Alstiitter, dom bankowy, Juda  JLiirrfOiamn, dom bankowy, Amalia Kibenscliitz. kantor wy­
miany, Stanisław  Feintuch, dom bankowy, J. M. tirajow er kantor wymiany, Z. Gleitzmann, 
dom bankowy. A. L. Hoehwald, kantor wymiany, A. Holzer, kantor wymiany, J . Landau, 
kantor wymiany, Szymon Loria, kantor wymiany, Albert M endelsburg, dom bankowy, M. D

Trunkenreicli, kantor wymiany, 1884 45 0

J piwa oryginalnego bawarskiego Kulmbach }
J  k tó ro  s ta le  n a  szklanki wprost z beczki na low anc  bywa. h
--------------------------------------------- I W W W W W W W I W W W W W W W W W WCI

TylM c r.iYtóMNN: szlachetne kauLferre
■sw oprawi© ■

granaty, am etysty , agaty, 
tęiwjgy, m oldaw ity I t. p

1 »<“ N b a  a pr e  u  c y  a 55 201 0

Ferdynanda Hofmanna. Sukiennice, L. 17.

J A M  I H M A T O I I  IC K
polecai I M

odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p., flakon 25 et
Apseina wyciąga plamy tłuste z materyj jedw abnych kolorowych, 25 ct.
Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 et.
Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokostowe, flakonik mały 20 «t., cały 30 et.
Brazylina. Prane w brazylinie materye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierw o­

tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 ent.
E.tilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 ct.
Javelina wywabia z bielizny plam y powstałe z piwa, wina czerwonego, owoców Konfitur, 

flakon 25 ct.
Kwasek W laseczkach, używa się do czys/fczenia p a lc ó w  z atram entu, laseczka 5 ent
Korzeń mydlany do p ran ia  materyj jedwabnych, otłuszczonych i zbrudzonycli. pakieeik po 

2 i po 4 ent.
Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, .w ełnianych 

i jedwabnych, kawałek 25 »nt.
Odalina usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 

wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p. flakon 35 ent.
Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, flaszka 25 et.
Ouilaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quilai tracą plamy i odzyskują 

świeżość, przytem koloru materya nie traci, pakiet 6 ct.
W yskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olijne i żywiczne, flakon 5 ot.
Ziemianek oczyszcza m aterye białe, wełniane z brudu i kurzu, cena 20 ct.

Nabyć można we L w o w ie  w sk lep ach  w ła sn y c h : u lica  K o p e rn i­
k a , L . 2 , u lica  H a lic k a , róg  K oi m ów. — W  K ra k o w ie , Nnkieunicc. 
L . 30. — W  Czerniowcach.. R y n ek , L . 3. 134 33 0

II
Członków 2305 2 |

Związku handlowego kółek 
rolniczych w Krakowie

od b ęd z ie  się dnia 10 października 
1894 r. o godzinie 8 po połu­
dniu w Sali o b ra d  R a d y  pow ia tow e j  
K rakow skiej (ulica św  Marka, L. 5).

Porządek dzienny.
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z działalności Zwią­

zku w ubiegłym roku adm inistracyjnym .
3. Sprawozdanie z czynności Rady Nadzorczej.
4. Przedłożenie zamknięcia rachunkowego za 

rok adm inistracyjny 1893/4 i sprawozdanie ko- 
misyi kontrolującej.

5. W nioski Bady Nadzorczej w przedmiocie 
rozdziału zysków.

6. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o uchwa­
łach na ostatniem W alnem Zebraniu Radzie Nad- 
o rc zej przekazanych.

7. Wybór jednego członka Rady Nadzorczej
8. W ybór komisyi kontrolującej.
9. W nioski (JzłonKow.

D r .  F .  P a s z k o w s k i
Przewodniczący Rady Nadzorczej.

Na mundurki
dla uczniów szkó ł średnich

Płótna żaglowe
(Segeltuch)

w d o b o ro w y c h  g a tu n k ac h ,  po bardzo 
niskich cenach wysyła

Władysław Gonet w Korczynie
po cz ta  w  miejscu. 2320 5 17 

P ró b k i  wysyła się n a  żąd an ie  d a rm o  
i op ła tn ie .

Zakład św. Józefa

dla osieroconych chłopców
w K rakowie

poleca na ohecuą po rę  : cebulki kwiato­
we : hiacentów po 12, 15 i 20 ot., tulipany po 
5 i 8 et. zstóztukę cćsadzonki konwalij zdatne 
do pędzenia (gotowyeh w zapasie 100.0UO) 1000 
sztuk 12 złr., 100 sztuk 1 złr. 50 et., do sa­
dzenia w grum-ie : 1000 sztuk 4 złr.; s z c z e p y  
ow ocow e : jab ło n ie , grusze, wiśnie i śliwki, 
sztuka od 40 do 70 ent.; porzeczki wielkoowo­
cowe 100 sztuk 7 z ł r ; m aliny 3 złr. za 100 sztuk; 
dziczki jabłoni , grusz i śliwek 1 złr. 50 ct. za 
100 sz tu k , 12 złr. za i 000 sztuk. K rzew y  
ozdobne w 12 odmianach, 100 sztuk 10 złr. 
W ielki wybór roślin  don iczkow ych  po 
cenie mni irkowancj. Przyjmuje zamówienia na 
2267 w ieńce, buk iety  itp . 7 16

0  Zdumiewa 0
swą znakom itą skutecznością przeciw wszelkiego 
rodzaju nieczystościom  i w j rzutom
skórnym , jak  liszajom, wągrom, zaskórnikom 

plamom i t. p 887 14 20

Bergmanna mydło smołowe
z k a rb o lem  i s ia rk ą ,

wyrobu Bergmanna i Sp, w Dreźnie-Radebeul
(ze znakiem ochronnym : dwaj górale).

Dostać można sztukę po 40 et. w aptece A r­
nolda Reifera w Krakowie i w aptece Józefa Ska- 
kalsklego w Podgórzu.

Prawdziwie uzdolniony

i IcoresnondBDt
władający biegle w mowie i piśmie 
językiem polskim i niemieckim, znaj­

dzie stałą posadę.
Zgłoszenia pod Sit. B. K. poste 

restante Kraków7. 2373 2 3

W  K r y n i c y

do sprzedania

u
Bliższa w iad o m o ść  w Administra­

c ji  dóbr p o cz ta  Radłów . 2388 2 3

m o ż n a  w szędzie  z a p ro w a d z ić  ła tw o  i 
bez  wielk iego w kładu . A rtyku ł n ie z b ę ­
d n ie  p o trzebny ,  p o w sze ch n ie  używ any  i 
wielce pokupny .  D obry  zysk zapew niony .

Listy, o p ła c o n e  m a rk ą  10 -cen łow ą ,  
p rzy jm u je  Eggart & < 0 . ,  M ed io ­
lan (W łoch y ). 2227 5 2o

Zawiadam.am W ielebne Duchowieństwo , P P . 
Architektów 1 Szan. Publiczność, że 7. dniem  
1 p a ź d z ie rn ik a  przeniosłem swoja

Pracownię snycersko-rzeźbiarską
2377 3 3 z ulicy Szewskiej. L. 8, 
na nHo«j nad Wisłą, X*. 4

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, 
polet-am sie i nadal i pozostaję 7, szacunkiem

K. W akulski.

Kredyt osobisty
do bardzo wysokich kwot, oraz poży­
czki hipoteczne pod b. korzystueini 

warunkami wyrabia 2191 2 5
A .  S t e l n e r

beh&rdlich concess. Geldagentur, 
Budapest, Aggte lekigasse.

3, i 1 7  pokoi
od frontu, na 1 piętrze,
z przedpokojami i kuchniami . do 
wynajęcia każdego czasu.

Wiadomość: róg Małego Rynku 
i ul. Mikołajskiej, L. 4. 232312 o

Eztrabl orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trw ały kolor Dostać 
można w pierwszym składzie aptecznym J. W i ­
śn iew sk iego  w K ra k o w ie , u l. Mira- 

dom , L . 7. 187*2 11 0

Kurs nauki kroju
ro zp o c zy n am  1 p aź d z ie rn ika .  

P rz y jm u ję  także  wszelkie roboty  
w zakres krawiectwa damskie­
go w chodzące.  2249 8 10

Julia Gdttel
ulica Floryańska, L. 9 , II piętro.

Z drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjewski


